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Kraków 4 Października — Sobota = — Rok 1862. 
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Kraków 3 października. 

Ostatnie doniesienia z Nowego Jorku na- 
deszłe do Europy wskazały, iż po odparciu 
zwycięzkich separatystów przez wojska Unii 
1 cofnięciu się pierwszych napowrót za Poto- 
mak, zakończył się jeden z działów téj wiel- 
kiój wojny. Nie wchodząc tu w militarny jéj 
przebieg, który przedstawiamy regularnie 
za każdym ważniejszym wypadkiem, zwró- 
cimy uwagę na socyalne i polityczne zmia- 
ny, jakie ta wojna sprowadziła w całym 
układzie spółeczeńskim: za Atlantykiem. 

Pominąwszy, że wojna ta prowadzoną jest 
z dzikością i zaciętością, jakich przykładu 
niemasz już dziś w Europie, i na jakie nie 
można było przypuszczać, aby się zdobył 
świat nowy z swoim wygórowanym mate- 
ryalizmem, bez uczucia narodowości, bez 
odwiecznych tradycyj, bez przywiązania do 
ziemi i do form władzy, — środki jakich 
rządy używają w Ameryce, aby módz woj- 
nę prowadzić z dostatecznemi siłami, za- 
parcie się dobrowolne czy: przymusowe in- 
dywidualności, tam gdzie. takowa doszła 
przed wojną do najwyższego szczytu samo- 
lubstwa, i stała się jakoby zasadą polity- 
czną, przekonywają, że olbrzymia rewolu- 
cya spółeczna i polityczna odbywa się w ca- 
łem jestestwie Stanów Zjednoczonych. De- 
spotyzm wygórowany, poświęcający wszyst- 
kie interesa prywatne jednej idei państwa, 
jest tam jakby parodyą republikanckiej for- 
my rządu i odwrotną stroną nieograniczonćj 
wolności indywidualnej i politycznćj, jakićj 
używali tam dotąd mieszkańcy i kraje w skład 
Unii wchodzące. Aby usamowolnić niewol- 
raków Południa, Północ przestała być wy- 
znawcą wolności; aby przywieść do posłu- 
szeństwa oderwane kraje związkowe, zni- 
weczono wszystkie prawa niepodiegłości po- 
litycznój, jakie każdemu krajowi związku 
amerykańskiego przyznawała konstytucya; 
aby zaś dać władzy w rękę wszystkie środ- 
ki działania, zniesiono wszystkie prawa 
prywatne, niewyjmując prawa własności, 0- 
tworzono drogę proskrypcyi, gwałtowi , prze- 
śladowaniu , uczyniono sądy narzędziami de- 
spotyzmu rządowego, zniesiono wolność dru- 
ku, i najrozpasańsze namiętności jakie wyradza 
despotyzm, okryto pobudkami szlachetnemi 
dobra publicznego. 

Despotyzm dzisiejszy niema jeszcze wła- 
ściwej formy, lubo już ma wszystkie znamio- 
na systemu, ktory zapowiada utrwalenie je- 
go bez względu na przemienny los wojny 
i na konieczność niemal rozpaczliwą środ- 
ków gwałtownych. Czy się wojna skończy 
w ten lub ów sposób, ludzie co zasmako- 
wali w nieograniczonej żadnem prawem i 
żadną kontrolą władzy, nie zechcą się jej 
zrzec dobrowolnie, ani nawet nie będą sto- 
pniowo zwalniać się z swoich artybucyj, nie- 
odpowiedzialni przed nikim prócz „przed 
tymi, którzy ten system obalić się ośmielą. 
Jest to dopiero początek ogromnego szere- 


Część Literacko-Artystyczna. 
O OBRAZIE 
N. PANNY MARY! RÓŻAŃCOWEJ 


W KOŚCIELE 00. DOMINIKANÓW W KRAKOWIE. 
Ze zbioru wiadomości o Krakowie 


Józefa Mączyńskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Co przedtem miał za marzenie Maciejowski, stało 
mu się prawdopodobnem, gdy w roku 1597 już 
będąc biskupem Łuckim, przybył do Rzymu jako 
c= Zygmunta III, aby oddał posłuszeństwo Sto- 
icy Apostolskiej imieniem króla Polskiego. Ale 
brir. Ba wszelkie jego o ten obraz starania 
dziwiłł, kardynał g JDI go nie poparł serey. ia 
stem do Pa s ka iskup krakowski, napisanym $ 

ielce mi pieża Grzegorza XIII, od którego by 
wielce miłowany i poważany, gd Rzymie spo- 
sobit SIę do stanu duchownego, TA do Am wsta- 
wiennictwo samego Papieża skłoniło Ojeów Jezuitów 
do podarku tego obrazu Maciejowskiemu, a ra- 
czej Polsce. I wtedy ów Ojciec święty po uroczy- 
stem nabożeństwie poświęcił ten obraz i ubo 24 

: i a: gaci 
nadanemi odpustami, a Maciejowski umieścić go 
zamierzył w swojej stolicy w Łucku, w Śiaróży- 
tnym kościele 00. Dominikanów, bo wzniesionem 
przez Jagiełłę i Witolda roku 1893. 

Lecz gdy wioząc ten obraz z Rzymu, przybył 
z nim do Krakowa; tu mu się šni, że widzi 
w obłokach Matkę Boską taką samą jak w obra- 


Zie, oddającą Różaniec Św. Dominikowi, będącemu | di 


Wraz z św. Augustynem; na ziemi zaś widzi mo- 
gpących się Sei to 'i akademików krakow- 
c U 


To senne widzenie było powodem Maciejow- 


nej pieczołowitości o postęp i rozwój wszech-sło- 
wieńskiej sprawy, zwracając swą uwagę na ludzi 
odznaczających się gorliwością w sprawie unii 
paaslawistycznej, raczył zaszczycić oznakami ho 
norowemi kilku z tych mężów, którzy na różnych 
drogach i w różnych miejscach dobre w tym wzglę- 
dzie oddają usłagi. Nie po raz to pierwszy spoty- 
kamy się z odznaczeniami słowiaucfilów, cesarskie- 
mi orderami; sądziliśmy jeduak, że ze śmiercią 
cesarza Mikołaja skończyły się te odznaczenia, jak 
sk ńczyć się były powinny owe panslawistyczne 
marzenia pod opieką catyzmu. Teraźniejszość 
atoli wprost zaprzeczyła takim oczekiwaniom, bo 
wczorajsze wieczorne dzienniki wiedeńskie podały 
k Ika nazwisk świeżo dekorowanych. Dostawszy 
zaś dzisiaj neupełoioną listę tak zsałażonych «s b, 
przesyłam ją do waszego dziennika ad perpetuam 
rei memoriam, bez żadnych dalszych uwag, jek 
tylko, iż na tej słowiańskiej chorągwi trzymanej 
na teraz w carskiem ręku, na szczęście dla po- 
stępu i wolności nie mą ani jednego nazwiska, 
któreby się do: polskiej przyznawało narodowości. 
Wielce ztąd nanka dla tych, którzy nie widzą ja- 
8u0, czego my chcemy, a jakie są zachciałki vez- 
ryzmu. 


klasy: prof. Parkicić w Pradze, historyogrs=f Pa- 
lscki, obaj Czesi; Kukuljewicz archeolog i wyższy 
komitatowy urzędnik w Chorwacyj. 


intendent kościoła protestsnckiego w Wiedain; 
znany z swych zgitacyj między Ś 

nych Węgier; ks, Kuziemski kanonik metropolita]: 
ny n Św. Jura we Lwowie, poseł przy Radzie pań- 
stwa, pochodoia ratenizmu; Dobrzański, radzca ne- 


wany obraz w ołtarzu w kaplicy istniejącej pod 
tą kaplicą $. Jacka, a będącej wówczas kaplicą 
Różańcową. Zamieścili zaś w miejscu dawnego 


był zniszczony jeszcze w pożarze ich kościoła r. 


jowskiemu przedstawił ich jako błagających o ten 


gu rewolucyj, jakim stany Zjednoczone pod- 
legać będą kolejno. Nie można oczywiście 
w przypuszczeniu nawet wskazać, przez ja- 
kie drogi, czy to gwałtowne czy powolne 
przechodzić będzie Ameryka, zanim odzy- 
ska dawniejszy swój charakter. Co mówi- 
my: odzyska! Nie odzyska ona go nigdy, 
bo czas i wypadki tak na ludzi jak i na 
spółeczności wywiereją swój wpływ prze- 
obrażający ; lecz niemożna przewidzieć, ja- 
kie drogi przejść będzie jeszcze musiała 
Ameryka, ażeby z tych wstrząśnień wyszła 
bez zatracenia w zupełności wspomnień prze- 
szłych, iż była niegdyś ojczyzną wolności i 
przytułkiem dla tych, którym starego świa- 
ta stosunki nie dawały moralnego i mate- 
ryalnego zaspokojenia. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 2 psździerniks. 
(œ) Car Aleksander IIgi w swej niewyczerpa- 


Otrzymali cesarskie ordery św. Włodzimierza III 


w. Acny II klasy z koroną: Kuzmanyi super- 


łowakami gór: 


miestnietwa, wykluczony w roku zeszłym ze sejmu 
węgierskiego, wiodący rej w górnych Węgrzech, 
twórea zgromadzenia słowackiego w St. Marton, 
komisarz przy armii rosyjskiej w Węgrzech w r. 
1849; Miklosicz prof. języków słowiańskich w Wie- 
dniu; Wuk Stefanowicz literat, ob») Serbowie. 

Św. Anny II klasy bez korony: prof. Hatala, 
Czech; Petranowicz, Dzlmatyniee, podsbno żu»an; 
Erben, autor, Czech; Franciszek Rieger, encyklo 
pedysta czeski; prof. Szerbera, literaturę czeska 
w Wiedniu wykłada; ks. Saszil prof. w Bernie, Mo 
rawiec; Sobotiez, Serb. 

Sw. Stanisława II klasy: ks. Rzezacz spirytual 
ny w Pradze, poseł przy Radzie państwa. 

Św. Aony III klasy: Nikolejewiez, jugosłowia- 


skiemu zmiany powyższego zamiaru i obraz O0.|szą w tych aktach taką wiadomością jest na- 
Dominikanom krakowskim ofiarował. Skłoniły go 
do tego i wspomnienia różnych łask doznanych 
po modlitwach nad grobem ś. Jacka, będącem 
w ich tu kościele. Czego nigdy niezapominając, 
później gdy został biskupem Krakowskim, dawne 
mieszkanie klasztorne tego świętego na ozdobną 
kaplicę ae i złożył w tej jego święte po- 


. 


pioły. Ojcowie Dominikanie zamieścili podaro- 


obrazu Matki Boskiej Różańcowej , który wielce 


Akademicy krakowscy pomnąc, iż sen Macie- 


obraz, uważali to za oznakę łaski najś. Maryi, 
przynoszącej chwałę akademii, iż swoją pobożno- 
ścią na takie odznaczenia się zasłużyła. Aby zaś 
ta chwała w zapomnienie nieposzła , postanowili 
ten sen Maciejowskiego odmalować, zamieszczając 
pod nim herb akademicki i ten obraz złożyli 


jako wotum do najświęt. Maryi Panny Różań- 


cowej. 

Ze zmianą tych obrazów w kaplicy Różańcowej 
wzmogło się uwielbienie najśw. Maryi Panny w Ró- 
żaheu, a modlący się tu głosili za Jej wstawie- 
niem się udzielane łaski i cuda , któremi wsławił 
Pan Bóg ten wizerunek. Spisy tych z różnych czasów 
w aktach zakonu przechowywano, ale nieprzechowy- 
wano w jednych księgach zamieszczone, lecz do róż- 
nych pism dołączane, przez co wszystkich zebra- 
nie stało się niepodobnem. Z tych spisów, które 
rąk naszych doszły, niewypisywaliśmy cudów przez 
pojedyncze osoby doznanych bo to i krociowy 
szereg, a oprócz zmiany nazwisk ciągle są tylko 
wymieniane po największej części choroby za:mo- 
itwą najs. Maryi Panny przed wś obrazem ule- 
czone. Wypisaliśmy tylko z tych aktów następne 
jako Ay ace się nietylko osób, ale narodu nasze- 
go, a dające mniej znane wiadomości odźwiercją. 
dlające Ówczesne czasy. Pierwszą a najdawniej. 


dawane bywają kardynałom i duchowieństwu, ke. 


in partibus; ale wezoraj pośród konsystorza Ojciec 


szłością i obecnem położeniem Polski, i dla tego 


a często proroczych natchnień, chciał biskupstwo 
palestyńskie przonieść do naszej ojczyzny i nadać 
je elektowi, co tak śmiałem hasłem na wolność 


proroczem w rzeczy samej i oby na odgłos trąb ks- 
jeg przewodniczących ludowi Tsa b cu 
i 


soa kraioę! W wieczór dziennik urzędowy nazwał 


do was zaraz po konsystorzu pisałem, znave mi 
tylko były propozycye nigdy zmianom nieulegają- 
ce i dla tego podług nich tytułowałem nowego ps. 
sterza biskupem Cytery, nie wiedząc o okoliezno- 
ści, która żywo całe á. kolegium uderzyła. 


czony został kardynałowi Billet przez monsigno 
ra Ricci szambelana duchownego Jego Świętobli: 
wości. Kardynsł go przyjął w głównej, rzęsisto o- 
śsietlonej sali poselstwa francuskiego, pod balda- 
chimem, pod którym wisiały obok siebie wizerun- 
ki Piusa IX i Napoleona III. Monsignor Ricci we 
włoskiej przemowie do nowego purpurata wyrzekł 


szą stawać się będzie. (Gości było bardzo mało 
przy tej ceremonii. Hrabinę Mentebello, którą za- 
trzymała w domn choroba dziecka zastąpiła vani 
Du Otâtel żona ministra niderlandzkiego. Podczas 
recepcyi margrabia Lavalette otrzymał telegraficzną 


powtarzał mu, iż niemasz zbawienia dla katolickie |żwawe z powodu użycia niektórych wydatków na 
go kościoła na półaocy, jak tylko w niepodległo cele, na które takowe nie były przeznaczone. Zre- 
ści naszej ojczyzny, że Stolica święta winna na: |sztą wszystkie puakta tej ustawy przyjęte był 

meralaie wspierać w walce naszej z rządem rosyj | według wniosków wydziału. (W N. 212 Czasu z% nd 
skim, i że święte Kolegium jest w obowiązku przy-}16 wreśnia zamieszczone Jest sprawozdanie w tej 
czynienia się ile możności sby wyjedasć nam mo- | sprawie wydzisłu, a w N. 215 z d. 19 t. m. sama 
ralne poparcie cd Papieża. Kilku ksrdyaałów był | ustawa finansowa na r. 1862). | 

przy tej rozmowie. — Na pełnem posiedzeniu wydziała fiaansow. 

na rok 1862, która się 1go października o godzi- 
nie 9iej zrana rozpoczęło, znajdowali się ministro- 
wie Schmerling i Plener i radzca ministeryalny 
Brentano. Rosprawy toczyły się dość żywo, cho- 
ciąż mie tak burzliwie jak dnia poprzedniego. 

$ 11 wniosku sekcyi: ż 

„Wypełnienie zobowiązań wynikających z obe- 
cnej ugody między zarządem finansowym 4a au- 
stryackim bankiem narodowym, tudzież przestrze- 
ganie statatów i regulaminu poddaje się pod kon- 
trolę tej komisyi, którą Rada państ«a dla kontroli 
długu państwa wyznaczy* 

spowodował Stamma do zapytania referenta : 
Według którego paragrafu statutów wezmą komi- 
sarze udział w naradach i uchwałach ? 

Herbst odpowiada, że względem tego punktu 
nie jeszcze nie postanowiono; ua co znów Stamm 
zauważył, że w takim razie statuta jako niedokła- 
doe przedmiotem załatwienia być nie mogą. 

Dalsze pytanie Stamma: „przed kim komisarze 
są odpowiedzialni?" załatwił referent oświadczeniem, 
ża komisarze nie odpowiadsją przed nikim. Na to 
zrobiono uwagę, że nie zgadza się to z o- 
wieniem, według którego naruszenie statatów wda- 
nie się sądu ża sobą pociąga, a zatem przy uchwa- 
łach nikt nie może być nieodpowiedsiałaym; w ta- 
kim razie bowiem i bank podpadający karze zwa- 
lsłby z siebie odpowiedzialność. 

Brosche wniósł poprawkę, ażeby słowa: „tu- 
drież przestrzeganie statatów i regulaminu“ wy- 
puścić; przeciwnie zaś Taschek, któremu się zda- 
nie, za którego wypuszczeniem był Brosche, nie- 
jasnem wydawało, zaproponował, ażeby zamiast 
powyższego zdania powiedzieć: tudzież przestrze. 
ganie $$. 11, 14, 15 i 63 statutów. |. 

M. Schmerling również wziął udział w rozpra- 
wia nadmieniając, że mu przykro na nowo odwo- 
ływać się do konstytucyi, według której Rada pań- 
stwa ma wprawdzie nadzór nad dłagiem państwa, 
ale po zatem nie ma więcej żadnęgo prawa. Je- 
żeli rząd jest odpowiedzialnym, a komisya również 
jest odpowiedzialną, któż w tekim razie będzie 
rostczegał, jeśliby oba czynniki się niezgodziły, 


nip; Wertatko, Czech, konserwator mūzeum cze- 
skiego na miejs'u Hanki; Francisci, redakt r Slo 
venskich Novin w Peszcie, znany agitator u Sło 
waków w górnych Węgrzech; Dedycki, redaktor 
Słowa, 'organu św. jurskiego we Lwowie. 

Św. Stanisława III klasy: Stankowicz, Jago Sło- 
wianin (z Banatu)—a prof. Jezbera w Pradze otrzy- 
mał pierścień honorowy. 


Rzym 26 września. 


(r) W drukowanych propozycygch miestczących 
w sobie krótki rys życia każdego kandydata na 
biskupstwo, jakie zwykle przed konsystorzem roz 


Wiedeń 2 paździeruika. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby depatowanych p. Minister Stana od- 
powiedział naprzód na interpelacyę Machaczka 
względem filialnych stowarzyszeń rolniczych w Cze- 
chach. Iaterpelacya ta była zapytauicia tylko, kie- 
dy Minister odpowie na iaterpelacyę w powyższym 
przedmiocie nczynioną w dniu 16 czerwca przez 
dep. Milnera. Nzprzód mówi p. Minister, że sprze 
ciwia się zwyczajowi parlamentarnemu, aby treść 
odpowiedzi na interpelacyę czynić znów przedmio- 
tem nowej interpelacyi, albowiem mogłyby stąd 
rosnąć pytania nieskończenie. Wszelako p. Mini. 
nister nie miał na t» względu, że tam gdzie regu 
gulamin niedopuszcza, aby interpelacya stawała się 
przedmiotem rozpraw, interpelacye płynące jedna 
z drugiej, byłyby najwłaściwszym środkiem dowie- 
dzenia się, jakie zdanie rządu wtedy, gdy interpe- 
lacya zostawia jakową wątpliwość lab niedopu- 
szcza kontrowerzyi. P. Minister utrzymuje, że sko- 
ro interpelanci nie byli zadowoleni z odpowiedzi, 
powinni byli uczynić wniosek, a dalój oświadcza, 
iż nie wszystkie filialne stowarzyszenia rolnicze o- 
bwiniał o to, że się zajmują polityką, lub że się 
zajmują samą tylko polityką, ale że służą do roz- 
praw politycznych. Wszelako są i takie między nie- 
mi, jak również są nainnych zgromadzeniach obiady, 
biesiady, które mają na celu demonstracye pod 
kopujące konstytucyę państwa. — Gdyby można 
odpowiedzieć na tę odpowiedź Ministra, wypadło- 
by się zapytać, czy słowa jego niedałyby się sna- 
dniej zastosować do uczt i biesiad mających na 
cela demonstracye niemieckie, zwłaszcza w osta 
tnich czasach, odkąd polityka frankfurcka stała 
się modą wszystkich zwolenników minieteryalnych. 
Minister dalej wymienia niektóre czeskie zjazdy 
gospodarcze, a między niemi zjazd na wystawę 
rolniczą w Przemyślu. Zgromadzenia te, mówi, 
tem się odznaczały, że usiłowano stawiać na cze- 
e zgromadzeń filialaych osoby, które zyskały 8o- 
bie imie nie w sferze rolniczej, lecz jako polity- 
czni i narodowi agitatorowie Nłażyły te zgroma- 
dzenia jako schadzki redaktorów i wzpółpracowni- czy statuta albo regulamin zostały naruszone ? 


ków organów wiadomych stronnietw; oni i ich Na to znów zanważył Kińsky, że nadzór nad dła- 


zwolenbiey rej tam wodzili, lubo nie należe'i doj . : 
tego obwodn ani się też poświęcali gospodarstwn. | 81m państwa zarazem i nadzorem nad potrzebami 


W Królogrodzie nazwano Ni mców przybyszami, |J°80 być powinien; noty bankowe, są to należyto- 
w Płsybiztwie uczono chłopów, że 2 Ga ło jedy- ści obywateli państwa, a zatem służy nadzorowi 
nie są przeznaczeni aby płacić podatki i słażyć|qad dłogami także prawo kontroli nad bankiem. 
wojskowe; na ucstach, które tam odbywano wzno | Również i Schindler oświadczł się przeciw zdaniu 
szono toasty federacyjne, na cześć wspólności lu- ministra stanu. Brinz usiłował zbić zdanie Kiń- 
dów nieniemieckicb. Zbierano na loteryę Hawliczka, | skiego wskazując jakoby ze zdania Kińskiego wy- 
robiono owacye tendencyjne, słowem cele polity ago cj zwa kontroli nad długami peństwa nale- 
czne stały w pierwszym rzędzie. Zatem zna- ką a > fe waw SEER mae 
x x i ri i c zarząd. 4 
wzi 4 w konieczności zamkoięcią tych stowarzy nan swym. Hein takte ob wiadczył: się i 
Następnie br. Gleispach wniósł petycyę, aby | 5ontrol, Skene za nią, - 
z okazyi rozpraw nad budżetem r. 1863 rząd przy- Przy głosowaniu przyjęto $ 11 z poenas Bro- 
czynił się do zapomożenia uniwersytetu w Graden. |*chego; z 38 głosująeych 18 oświadczyło się prze- 
Prezes oznajmił rezultat wyborów do wydziału 
katastralnego. Bezwzględną większość otrzymało 
tylko 13 członków, to jest: Grocholski, Froschauer, 
Hopfen, Degli Alberti, Wurzbach, Kaisersfeld, Ku- 
ziemski, Isetezeskul, Hassmann, Rothkirch, Nischl- 
witzer, Goriup i Dobblhoff. |Izba wybierze jeszcze 
dwóch członków brakującyeb. 


Majerczak proponowany był ną biskupa Cytery 


święty zmienił stanie pede, tea tytał jako niesto 
aowny dla polskiego biskupa z powodu wspomnień 
mitologicznych, Jakie „nastręcza, i pomyśląwszy 
chwilę, ogłosił administratora kieleckiego bisku- 
pem Jerychońskim tn partibus, Miasta ziemi Świę- 
tej, które lud wybrany szedł zdobywać i wspomnie 
nie Joznego, hetmana po wyprowadzeniu z babi- 
lońskiej niewoli, licowały lepiej z bohaterską prze- 


Pius IX powodując się jednem z tych dorażnych 


polskiego kościoła zatrąbił. Oby miano to było 


ły się rychło mury niewoli ścieśniające nieszezę- 
ke. Majerczaka biskupem Jerychońskim; ale gdy 


Wczoraj w wieczór kapclnsz kardynalski dorę 


kilka słów na pochwałę cesarza; a kardynał we 
francuskiej odpowiedzi swojej po wynurzeniu uczuć 
wdzięczności dla Ojea $. dodał także podziękowa- 
mie dla Czserza, powiadając, iż godność jaką za 
pośrednictwem jego otrzymał, uważa jako rękoj- 
mię opieki Nspoleoua nad Stolicą świętą, opieki, 
która jak się spodziewa, coraz większą i dzielniej- 


depeszę od p. Thonvenela douoszącą mu, iż Moni- 
tor ogłosił noty ich obu w sprawie rzywskiej. Po- 
seł wziął zaraz na stronę kardynała Antonellego 
i obaj o stół oparci w pierwszej sali, rozmawiali 
z sobą przez całą godzinę. Zresztą zdali się być 
z sobą w najlepszej komitywie. Goście uszanowali 
tę długą a zapewne ważrą rozmowę i rozstąpili się 
dokoła, tek iż ambasador i sekreterz stanu, sami 
w końcu Bali zostali, Następnie kardynał i p. La 
valette wezwali barona Bscha posła austryackiego 
i prowadzili dalej we trzech tę samę rozmowę. 
Margrabia Lavalette wyjeżdża po jutrze. Utrzy 
muje ov, iż zmiany ministerynm nie będzie we 
Francyi. ę 
Kardynał arcybiskup z Chambćry, mówiąc wczo- 
r») z jednym z naszych rodaków wyrażał się z naj- 
większem wszółeznejem 0 Polsce. Rodsk raś ów 


ciw wypuszczenia powyżej przytoczonego ustępu. 
Mniejszość zaś zgodziła się na wniesienie w lebie 
poprawki Taszeka jako wotum mniejszości. 

8 12 zupełnie odrzucono, a natomiast przyjęto 
sformułowany przez Herbsta w tych słowach: 

„Prośbę o dalsze przedłażenie przywileju banku 
narodowego, $ 40, zanosić należy na dwa lata 

Izba następnie przyjęła w trzecim odczycie usta-| przed upływem przywilejn. Jeśliby po zaniesie- 
wę o lennictwach i przeszła do rozpraw nad usta-|nin prośby wczasie prawem oznaczonym nie na- 
wą finansową r. 1862. Rozprawy te nie przedsta- | stąpiła decyzya ustawodawcza co do przedłożenia 
stawiają nie uwsgi godnego, prócz, że były dość|albo ccfoięcia przywileju przed końcem 1877 r. 


lonów latorośli znów nowy szereg klęsk rozpo- 
częła szarańcza wiatrem przygnana z tatarskich 
pustyń na pola wsi otaczających Kraków i swemi 
cztero-wargowemi pyskami pożarła nietylko zboże 
ale wszystko co się zieleniło. Nastąpił potem głód, 
w którym biedny lud żywił się żołędzią i pękami 
drzew, ztąd choroby przemieniające się w morowe 
powietrze, na którego wspomnienie to już bierze 
strach gorszy często, aniżeli sama śmierć. Pany 
i zamożniejsi mieszczanie widząc na co się za 
nosi (zgroza dziś wspomnieć) zawczasu umyka- 
ją z Krakowa, niepytająe co się z uboższemi 
stanie. Per mutua (w zamian) ściągało ze wszech 
stron niepolieczone ubóstwo aż się pomieścić w za- 
budowaniach krakowskich niemogło, a cóż dopie- 
ro wyżywić przy niesłychanej drożyżnie. Marło więc 
to ubóstwo zalegające rynki i ulice mniej od mo- 
rowego powietrza a więcej z przemrożenia i głodu. 
W tym rozpaczliwym naszym nieszczęściu szczo- 
dra ręka biskupa Maciejowskiego sypała mnogie 
datki na wsparcie tego ubóstwa zwiącego go 0j- 
cem swoim. Sam zaś biskup słał nieustanne mo- 
dlitwy do Boga, aby powstrzymał swe ukaranie. 
Gdy w tym zamiarze, a podług swego zwyczaju, 
przybył do kościoła 00. Dominikanów i przy gro- 
bie 8. Jacka i następnie przed obrazem najśw. 
Maryi Panny Różańcowej modlił się i ta natchnięty 
został myślą, której zesłanie samemu Bogu jak 
zauważał przypisać należało. 
Z tą myślą udał się zaraz do klasztoru OO. Do- 
minikanów i tym lękając się by niebył posądzon 
o pychę, zamilczając, iż tę myśl za natchnienie 
Boże uważał w tych ją słowach objawił: „Jest 
moją wolą, iżby w nadchodzącą niedzielę odpra- 
wioną była z obrazem najśw. M. E Różańcowej 
uroczysta procesya po rynku. Ta cześć oddana 
Matce Boga miejmy nadzieję, że skłoni Ją do 
litości i nowy fawor niebieski wyprosi, boć Ona 
ochotnie swiadczy ludziom wszystkie pomyślności, 
konsolacye W utrapieniu, ratunki w niebezpieczeń- 
stwach dusznych i cielesnych, słowem otwiera nie- 
bo a piekło zamyka. Przypomnę wam Ojeowie dla 
obudzenia tem silniejszej wiary w zbawienność 


takiej procesyi ową prosesyę Grzegorza 8. w roku 
611 z obrazem Panny najśw. czynioną dla odda- 
lenia wielkiego powietrza rzymskiego. O jakie tam 
przedziwne Bóg w mócy swojej pokazał dzieło , 
głosi Baronius, twierdząc, że słychać było na po- 
wietrza anielskie głosy i śpiewania i widziany był 
anioł miecz swój wkładający w pochwę i zaraz 
ciężkie ustało powietrze. Tego sposobu używał 
w podobnym razie i roku 752 6w drugi święt 

Papież Stefan III, gdy tenże sam obraz na swyć 

ramionach bosemi nogami z drugimi kapłanami 
z wielkim nabożeństwem po Rzymie nosił i pro- 
cesyą odprawiał. h 

Gdzie taka przemowa, prędka namowa i wola 
tego czcigodnego pasterza krakowskiego i Jego 
nadzieje spełnione zostały , bo odbyła się uroczy- 
ście ta procesya, a po tej odbycia zaraz śmiertel- 
ność zmniejszać się poczęła, choć nastąpił ma- 
rzec życia ludzkiego najsroższy wydzierca. Tylko 
oczy heretyckie mogły patrzeć, a niewidzieć nikną- 
cej tej strasznej zarazy tak widocznie, a tak skoro 
i z nadejściem roku 1601 już nikogo ona o śmierć 
nie przyprawiła, 

Tymci się cieszyłi prospektem oczy” wielbicieli 
najśw. P. M. Różańcowej, Oculi serborum in. ma- 
nibus Domini sui (Psalm 122) (Oczy sług w ręku 
Pana swego). 

.Nietrza było przypominać Krakowianom Tur- 
pissimum est, pro beneficiis non referre gratiam 
(haniebnie jest, nieskładać podzięki za dobrodziej- 
stwa), gdyż odprawili zaraz we środę wielkano- 
eną uroczyste dziękczynne nabożeństwo przed tym 
obrazem najśw. M. Panny Różańcowej. Wznosząc 
zarazem w niebo głosy do tej rozmożycielki wszel- 
kich darów Bożych. Adage nobis fidem spem cha- 
ritatem przyczyń nam wiary, nadziei 1 miłości. 
Niech odtąd każdy moment rozmnożeniem histy 
Twojej najświętszej będzie — Co spraw i nam ic 
potomkom 0 Boże! 

I spełniła się ta prośba, pisząc powyższe 
wiadomości, gdyż od tego czasu cała niemal lu- 
dność Krakowa, zanosząca błagalne modły u stóp 
ołtarza tej N. P. Maryi Różańcowej, rozmnażała 


stępna. - 
Szesnasty wiek był nieszczęsnym wiekiem, nad 


którym trzeba naszej Rzeczypospolitej Lacrymis 
Indulgere (łzy ronić), bo obłąkani Jej synowie wy- 
rzekać się poczęli starej wiary „ojców a nowej Szu- 
kać dla siebie w trzydziestu kilku sektach różno- 
wiereżych, któreś naliczył w samym Krakowie. — 
To też Bóg ostatni dziesiątek lat tego szesnastego 
wieku chłoszcząc różnemi plagami, zesłał nam na 
Kraków dzień łez i jęku, i stał się Remediato- 
rem (uzdrawiającym). Abyście jak ja to zauwa- 
żyli hoc nunc dicis (to powiem). 

Pierwszy rok tego dziesiątka, a to rok 1591 
rozpoczęła morowa zaraza, a skończył w dniu 12 
listopada pożar Stradom pochłaniający. W roku 
1592 grasowała dalej po Krakowie morowa za- 
raza, a do tego Bruma horrida gelucano (mrożna 
zima). Widocznem było, że Bóg wszystkiemi ezte- 
rema elementami świat składającemi Kraków zni- 
szczyć chciał, bo znów w ToKu następnym. 1593 
jednym z tych elementów, 4 to ogniem, pali przed- 
mieście za Mikołajską bramą, a drugim, wodą, 
zalewa Nadwiśle tak, że na Stradomiu po kościele 
00. Bernardynów ławy 1 konfesyonały pływały 
po wodzie wygórowanej do półtora sążnia. Rok 
1595 straszliwszemi uczynił te czasy nieszczęsne 
boć w tym patrzyliśmy jak ogień chłonał pamią- 
tki królów a. ojców naszych, paląc stronę pałaeo 
wą Zamku krakowskiego 0d Kurzej Stopki aż pod 
kościół katedralny i tylko ten pożar nieśmiejąc 
się tknąć tego domu Bożego, na tem swe zniszcze- 
nie zakończył. Tego pożaru napełniającego serca 
wszystkich boleścią groższem było następstwo, bo 
pożar ten był powodem śmierci Anioła Stróża nio- 
sącego w tych dniach, jak powiedziałem, dies 
luctus, dies tubae et clangorts, wsparcie i pociechę 
nam nieszczęśliwym. Z żalu bowiem a przestra- 
chu popadła w chorobę królowa Anna, wdowa po 
Batorym, która wszystko poświęcała Ojczyźnie a 
popadła w chorobę kończącą się Śmiercią w roku 
następnym 1596 w dniu 9 septembra. 

W trzecim roku po Śmierci tej ostatniej Jagie- 


przywilej uważać należy za przedłużony jednako- 
woż tylko za rok jeden. — : x; 

Herbst wsniół do $ 6go nasiępujący dodatek, 
który „po dość gwałtownej rosprawie przyjęto. 
„Kwoty zo spłaty państwa i sprzedaży efektów 

„wpływające, mają być użyte do zmniejszenia liez- 
by banknotów będących w obiega a to w tea spo- 
sób, ażeby do końca 1866 r. spłacenie banknotów 
przypisane, $ 15, nastąpić mogło.* 

Posostawiony w zawieszeniu $ 1 statutów przy- 
jęto bez zmiany, a pizytem wniósł jeszcze wydział, 
ażeby przywilej bauku trwał jeszcze do ostatniego 
grudnia 1876 r. a zatem aby go na lat 10 jeszcze 
przedłużono. 

Na tem zakończyły się obrady o sprawie banko- 
wej a z niemi i posiedzenie o pół do drugiej. 


Królestwo Polskie. 


Trzeci Wydział Szkoły Głównej, tj. medyczny 

z łatwością i dobrze ukonstytuowany został, co się 
tyczy profesorów, przez wcielenie do tój Szkoły 
Akademii medycznój z powaemi jednak zmianami, 
Leez chociaż za innych wydziałach nie robiono tru- 

© daości w mianowaniu profesorów, jak to wskazy- 


- =waliśmy, jednak ukonstytaowanie Wydziała filozo-. 


fiecznego idzie z wielką trudnością z powodów ró- 
wnie przez nas wskazanych, a mianowicie z po- 
"wodu trwania systomu ucisku + braku wszel- 
kićj swobody. Dotychezas na Wydzisie filozofi- 
czuym mianowano jednego profesora. Uderzą nas 
także dziwna nieco loika mianowań, kłócić wy- 
tykaliśmy mówiące 0 ukoustytnowsnia ydziału 
prawnego. Jak na prawnym w dziale ludzi zną 
nych w świecie naukowym, tak na filozoficznym 
rektora gimnazynm mianowano adjnsktami, gdy 
wczorajszych uczniów zanomiaowano profesorami. 
Nie twierdzimy przez powyższe słowa bynaj nnćj, 
aby należało awansować ludzi dla tego, że przez 
długie lata stali bezużytecznie na stanowisku, któ- 
rego obowiązków pełnić nie umieli. Przeciwnie od- 
dalibyśmy wszelką sprawiedliwość staraniom w wy- 
szukiwania młodych talentów, które zdolaie i czyn- 
nie wykonywałyby powinności nauczycielskie i w o- 
góle obowiązki swoje jako obywatele i sładzy kra- 
Ju; nie twierdzimy przeto, aby. ów rektor — o któ- 
rego zasłngach, zdolności i nance nie możemy 0- 
rzekać, gdyż ich całkiem nieznamy — zdolnym 
był lub nie na profesora uniwersytetu, i przekona- 
„mi jesteśmy, że wielu ludzi, którzy Nora z od- 
znaczęniem się skończyli nauki, byłyby. zdolniej- 
szymi profesorami od wielu rektorów, lesz jeżeli i 
tu jest tea przypadek, dla czegóż mianować go ad- 
janktem,' który ma także pełnić obowiązki profe- 
sora a tylk Mak lz godność. 
Ogłoszenie nóminacyj w urzędowym Dzienniku 
Powszechnym brzmi jak bastępuje: 
-pW Skutek rozporządzenia Rady Administracyjaćj 
ozuaczejącego sposób w jakim zamierzone Ustawa 
*o Wychowaniu Publicznóm, wcielenie b. Akademii 
Medyko -Chirurgicznój jako Wydziała Lekzrskiego 
do Śzkoły Głównej ma być dopełaionóm , orsz u- 
poważnienia tejże Rady, — p. 0. Dyrektora Główne- 
go wyną 4 Rządówój Wyznsń Religijnych i Oświe- 
caia publicznego, mianował: 
- Dziekanem fakulteta oraz Profesorem zwyczaj- 
nym Chirurgii operacyjnój z destmurgią i kliniką 
chirurgiczną, Doktora Medycyny i Chirurgii Le 
Bruna Aleksandra. a 
Profesorami zwyczajnymi: Kliniki terapeutycznćj, 
Doktora Medycyny, Chirurgii i Aknszeryi Chała- 
bińskiego Tytusa; Akuszeryi, Doktora Medycyny 
Tyrchowskiego Władysława; Hygieny, dyetetyki, 
mataryi medycznój nauki pisania recept i toksyko- 
logii, Doktora Medycyny Kryszkę Antoniego ; Po- 
lieyi lekarskićj, medycznćj, sądowój, (eoretyczaćj i 
oraktycznój, Doktora Medycyny i Chirurgii Wisło- 
akiego Teofila; Terapii ogólućj i Patologii ogólnój, 
„Doktora Medycyny Dybka Włodzimierza; Okulisty- 
ki i ehorób organu słuchu, Doktora Medyny Szo- 
kalskiego Wiktora; Anatomii teoretycznćj, Doktora 
Medycyny i Chirurgii Hiszfelda Maurycego; Chirar- 
gii teoretycznćj, Doktora Medycyny Girsztowta Po- 
likarpa; Farmacyi, Magistra Farmacyi Wernera Fer- 
iyuanda; Fizyologii i Histologii, Doktora Medycyny 
ojera Henryka. <-u; ze | 
Adjunktami: do Patologii i Terapii szczególućj, 
Doktora Medycyny Rose udwika; do Psychiatry- 
ki i kliniki rm i umysłowych, Doktora Medycy- 
ny MAY Romualda; do Anatomii Patolo- 
gicznćj, Doktora Medycyny Brodowskiego Włodzi- 
mierza; do Historyi medycznćj, Eacyslopedyi i Me 
todologii, Doktora Medycyny Łuczkiowięza Henry- 
ka; do Anatomii- praktycznćj, Doktora Medycyny 
Pileiekiego Michała; do Kliniki terapentyezućj, Do- 
ktora M«dycyny Baranowskiego Ignacego; do Kli- 
niki chirargiczućj, Doktora Medycyny Korzeniow- 
skiego Hipolita; do Kliniki akuszeryjoćj, Doktora 
Medycyny Głliszczyńskiego Adama.* ` 


„Na posiedzeniach Komisyi Rządowój Wyznań 
Religijnych i Oświecenia publicznego, w obecności 
JW. Naczelnika Rządu cywilnego w d. 10 (22) i 
17 (29) b. m. i r. odbytych, następujące osoby Za- 
nominowane zostały do wydziału filologiczno-histo- 
rycznego Szkoły Głównój w Wzrszawie: 

Dziekanem Wydziała i profesorem zwyczajnym, 
Rzeczywisty Radca Stanu Kowalewski Józef, Pro- 
fesor emeryt i były Rektor Uniwersytetu w Kazaniu; 

Profesorem zwyczajnym Dr, Filozofii Plebański 
Kazimierz, dotychczasowy nauczyciel kursów przy- 
gotowawezcyh do Szkoły Głównej; 

Adjanstami: Kandydat filozofii Jezierski Feliks, 
dotychszasowy nauczyciel Licensa w Lublinie; Kan- 
dydat filozofii Szmurło Augast, Rektor gimnazyum 
Igo w Warszawie, i Kandydat filozofii Skupiewski 
Julian, nauczyciel przedmiotów filologiczno - histo- 
rycznych w gimnazyum 1óm w Warsząwie.* 


Rosy a. 


Urzędowe d.ienniki petersburgskie: Journal de 
St. Petersbourg i Poczta Północna ogłaszają ob- 
szerne sprawozdania pompstycznym urzędowym 
stylem pisane, opisujące obchód rocznicy tysiącle- 
iniego założenia rosyjskiego państwa. Opisy te tak 
są przeładoware szumnymi frazesami, w których 
niema żadnej myśli i treści, iż nie możemy zabie- 
reć miejsca ua ich dosłowne powtórzenie. Lecz te 
pompatyczne deklamacye nie potrafiły i tak zakryć 
prawdy i zmienić charakteru uroczystości, owszem 
same wskazują, iż była to uroczystość czy 
ato urzędowa a bynajmniej nie narodowa. 

Sprawozdawca urzędowy do Journal de St. Pe 
tersbourg pierwszy swój list z 19go września roz- 
poczyna filozoficzaemi uwagami o znikomości rze- 
czy ludzkich, które to myśli nasunęły mu się, gdy 
patrzał na dzisiejszy Nowogród, owe szczątki viel 
kiego groda, na ślady rowów, nad którymi kiedyś 
mzuosiły się potężne wały i mury. Lecz w uwa- 
gach swych nie dodaje, że ten pyszny stary No- 
wogród, że te olbrzymi3 mury, które zasłaniały 
tu kiedyś swobodę słowiańsko-rosyjską , zniszczył 
przed trzystu dopiero laty carat który aa ruinach 
vywrócosego przez Biebio państwa postanowił ob- 
chodzić rocznicę swego. założenia, Pa aranana, 
szy sobie nie tylko spuścizaę, lecz dzieje i imie 
zniszczonego przez siebie państwa. Nie wspomina 
sprawozdawca, jakie to straszne szyderstwo jeBt 
w obchodzie tej rocznicy w Nowogrodzie Wielkim; 
owszem pisze, iź bistorya Nowogrodu „nie byłaby 
bynajmniej użyteczną dla czytelników, więcej da- 
leko od: niego pod tym względem wiedzących.* Na 
to zgadzamy się zupełoie. 

Daléj opisuje, iż cała okolica wzdłaż wybrzeży 
rzeki Wołehowa, którą miał cesarz płynąć do No- 
wogrodu, przybraną była w luki trynufalno z ca: 
łem znamieniem sielskości, zbudowane z drzewa, 
siava, słomy i liści, przyozdobione wstążkami, 
w około których to łaków. stały tłumy włościan 
krzycząc „hurs!”, gdy przepływał Wołchowem pa- 
rowiec „Krasotka* wiozący cesarską rodzinę. Za- 
pomina jeduak sprawozdawca dodać, iż te łuki 
zbudowano ua rozkaz władz rządowych, które za- 
razem spędziły pod nie owe tłumy włościan. 

Nowogród saw, jak mówi sprawozdawca, zwykla 
posępny, smutny, cichy, (gdyż to mogiła dawnego 
państwa nad którem świeżo wzniesiono nagrobek), 
przybrano w chorągwie, gierlandy i łaki trynm- 
falię, zbudowane szczególciej przy wejściach na 
plac wśród Kremlina nowogrodzkiego. j 

W wilią jeszcze obchodu to jest 19go września, 
był obchód religijny, gdyż przenoszono z kościoła 
Zmameńskiego, do cerkwi katedralnej Kremlińskiej 
obraz cudowny Najśw. Panny, czezony— jak mó- 
wi urzędowy sprawozdawca —„przez mieszkańców 
Nowogrodu od. 1169 roku, w którym ocalił ich 
miasto oblężone przez wojska Snsdalu.* Tn 
znów zapomina korespondent dodać, że nazwisko 
to „Susdal”* „dawała ludność księstw i rzeczypo- 
spolitych słowiańsko - rosyjskich, obcemu i nieprzy- 
jacielskiemu im państwu rodzącemu się wówczas 
ned Klazmą i Moskwą, państwu zwanemu późwiej 
W. Księstwem Moskiewskiem z którego  pówatało 
dzisiejsze cósarstwo TOJAN; zapomina więc dodać, 
że owe wojska Susdalu, które oblegały niegdyś 
Nowogród i których odparcie do dziś dnia obchodzą 
w Nowogrodzie, były to wojska państwa, która 
teraz obchodziło w tymże Nowogrodzie rocznicę 
swego założenie. > 

Dslej opisuje sprawoudawca nizędowy. staroży- 
tag cerkiew katedralvą nowogrodzką , oświadcza- 
jąc, iż mie będzie się wdawał w jéj historyczną 
monografią— i dusznie, boby go to mogło zuów za- 
prowadzić w prawdziwy dla niego labirynt dzie- 
jów, z któregoby wyjść nie mógł bez przytoczenia 
jakiego z tysiącznych faktów, bardzo Bprzecznych 
z obchodem którego jest urzędowym historycgra- 
fem; 


CZAS z Soboty 4 Października 1862. 


Z POWA 

Kończy swój list pierwszy, opisem przybycia o- 
koło godz. 6téj wieczorem 19go września, cesarza 
przypływającego statkiem parowym. W przystani 
ua przyjęcie jego czekał W. Ks. Mikołaj Mikoła- 
jewiez, który poprzednio przybył, oraz gabernator 
nowogrodzki i marszałek szlachty, na czele depu- 
tacyi miejscowój szlachty, kupców i włościan z dóbr 
koronnych. Z cesarzem, lub wcześnićj przybyła ca- 
ła prawie rodzina cesarska, cały dwór wieła je: 
uerałów i ministrów; ale ńa ton obchód tysiącole- 
tuiego byta Rosyi nie przybyły żadne de: 
legacye 2 prowincyj i miast rosyjskich, 
żadni reprezeutanci narodu; bo w istocie 
była to uroczystość tycząca się państwa, które roz- 
siadło się na różnych zdeptanych narodach, lecz 
nie uroczystość dla narodu który zresztą nie ma 
reprezentantów. 

W drugim liście z 20go września wieczór opisu- 
je korespondent samą uroczystość. | 

Rozpoczęła się ona hukiem dział, główny 
jój ustęp stanowiła parada wojskowa, 
a skończyła się ucztą żołnierzy: jest to 
charakterystyczye, bo w istocie bardzo stosowne 
dia państwa rosyjskiego. 

O 8éj godz, rano huk dział zwiastował początek 
uroczystości, Wkrótce zaczęły przeciągać ulicami 
oddziały wojsk gromadząc się na placu krowliú- 
skim. Korespondent opisaje szezegółowo gdzie sta- 
nął który bątalion, lab pałk. Idźmy za nim, bo to 
istota rzeczy. Platon grenadyerów pałacowych sta- 
nat przy bramie katedry. Naprzeciw przed pałacem 
rządu guberaialnego ustawiono w ściśniętych ko- 
luranach batalionowych, korpus kadetów nowo. 
grodzkich, trzy bataliony utworzone z kompanij 
wyborczych z różnych pułków pieszych gwardyj- 
skich, dwa bataliony złożone w podobny Sposób 
ze strzelców i saperów gwardyjskich, batalion zło- 
żony w taki sam sposób z kompanij wyborczych 
pierwszój dywizyi gronadyerów. Na zewnątrz Kram- 
liaa ustawiono w szpaler jeźdźców czerkieskich, 
lezgijskich i kozaków tworzących eskortę cesar- 
ską, aż do miejsca w którym stała zgromadzona 
restta wojska, którego oddziały będą późnićj wy: 
liczone przy opisie parady. 

Na placu kremiińskim— tworzącym nieregalarzy 
ezworobok, po którego stronie północnój w głębi 
muiejszego placu jest katedra i obok nićj pałac 
Metropolity, a naprzeciwko urząd gubercialny, na 
zactód brama w murach na most idący przez 
Wołchów, a va wschód brama prowadząca do o: 
grodu publicznego, — w środku tego placu bliżój 
katedry wznosił się pomnik zakryty jeszcze płó 
teami. Po wschodniój i OW stronie były 
trybuny, a z boku kościoła przed nim trybuza pą- 
sowa pod wielkim namiotem dla rodziny cessr- 
skiej. 

0 godz. 11tój przybył cesarz konno otoczony 
liczqym sztabem i odbył szybko przegląd wojsk, 
Witany był zaś jak zwykle okrzykiem w regula- 
minach wojskowych przepisznym. Następnie cesarz 
wraz z cesarzową i całą rodziną wszedł do cerkwi 
ketedraloćj, która jest bardzo małą, iż ją całą vra- 
wie dsór i szteb wypełnił, oraz deputacya szla- 
ty z marsrał em i kilkunastu mirowych pośredni- 
ków mających na szyi łańcuchy złote z medala- 
mi. Pó uk ńczeniu nabożeństwa cesarz wyszedł 
na czele całego orszaku postępując ku pomniko 
wi, z którego wówczas opadły zakrywające go 
płótna. Do koła pomnika obszedł cały orszak skła: 
dający się z metropolity, z dwóch arcybiskupów, 
z dwunastu arebimandrytów i z długiego rzędu 
śpiewaków i diaków, ktory poprzedzeł cesarzową 
prowadzoną przez następcę troon i otoczoną przez 
rodzinę cesarską, cesarz zaś konno był na czele 
swego sztabu. Przed ołtarzem wzniesionym przed 
namictem cesarskim rozpoczęło się nabożeństwo. 
W chwili gdy miano rozpoczynać odśpiewanie „Te 
Deum“ zagrzmiały działa. Po odśpiewanin. „Te 


Deum* cesarz zuów konno odprowadził orszak | 


duchowieństwa do katedry. 

Nastąpiła teraz główue część uroczystości Woj- 
skowej: Defilada wojsk, którą sprawozdawea Bzężo: 
gółowo opisuje, Wracającego od katedry C:earzą 
poprzedzała eskorta przyboczna złożona, z czerkie- 
sów i kozaków, a za Cesarzem jechał sztab głó- 
wty, ną którego czele postępował najstarszy z je 
nerał-adjutantów Adlerberg, lszy minister 
dworu. Cesarz stanął konso po lewej stronie na- 
miotu, pod którym była Cesarzowa wraz z całą 
rodziną I dworem, a przed nimi rozpoczęła się de 
filada wojsk. Przed batalionami piechoty jechał 
jenerał Glilldenstubbe dowodzący w czasie tej 
uroczystości naczelnie piechotą, a będący nączel. 
nikiess  lszej dywizyi piechoty gwardyj, Za 
nim postępował korpus kadetów nowogrodzkich, 
dalej trzy bataliony sformowane zZ kompanij trzech 
dywisyj piechoty gwardyjsciej, batalion sformowany 
ze strzelców gwardyi, 3 bataliony sformowane » 
kompanij wyborczych 2 12 pułków korpusu grena 


chwałę jej głosząc odebrane dobrodziejstwa od 
Boga. za: wstawiennictwem tej Matki Bożej. 

: Za jedno z tych dobrodziejstw uważano, iż po 
tej stłamionej zarazie, zaraz zarządzcą tego bra- 
ctwa, Różańcowego, czyli- tak zwanym. Promotorem 
został Ojciec Mikołaj z Janowca, słynny w zako- 
nie 00. Dominikanów z wielce: pobożnego żywo- 
ta i to. promotorstwo sprawował. Gdyż o nim to 
świadectwo przechowało się, nauką i pobożnością 
ozdobiony, bractwo roztropnemi w duchu napom- 
nieniami do dobrego porządku 'w życiu ducho- 
wnym, do nabożeństwa gorętszego, do chrzęściań- 
skiej. nabycia doskonałości prowadził, do częstsze- 
go przyjmowania Sakramentów zachęcał, niezgo- 
dy. w bractwie uspakajał i chorych nawiedzał. i 
staral się, o. pomnożenie tych Świątobliwości. 

Bractwo to Różańcowe jak polecono w Matro- 
logium odbywa. corocznie- z swoim. cudownym 
obrazem publiczną procesyę, której obchód Grze- 
górz XIII, Papież, po wszystkim świecie czynić po- 
lecił na. pamiątkę Najświętszej Maryi Panny zą 
słynne zwycięstwo, które za modlitwą Różańca 
świętego „otrzymali chrześcianie nad strasznym 0l- 
brzymem Tureckim w r. 1571 w dniu 7 pażdzier- 
nika na morzu pod Lepanto gdzie mu zniszczono 
całą marynarkę. 

W roku 1620 Polsce zagrożonej potęgą ture- 
ckiego wojska, niezmiernie licznego, przeciw któ- 
remu wyciągnął Hetman Żółkiewski do Mołdawii, 
trzeba było idąc za tym przykładem słać modli- 

„ twy Różańca świętego aby także ta Orędowniczka 
nasza wyjednała u Boga pomoce Polsce co ją sam 
postawił na przedniej straży i dał za przedmurze 
katolicyzmowi. 


Wspomnienie owej przeszłości, widowisko owej te- 
raźniejszości było powodem wzmiankowanemu Ojcu 


Promotorowi Mikołajowi: z Janowca ‘iż uznał ża 
swój, jako katolika Polaka, obowiązek, zgłosić się 
do owego prowincyała, Ojca Erazma Koniuszewi- 
uszą chwały Bożej i zakonnej wielkiego i gorące- 


|go miłośnika, z przedstawieniem, aby u władz 
| biskupiej wyjednał pozwolenie ogłoszenia, iż pod- 
lezas tej dorocznej procesyi żebrać wraz z bra- 
ctwem wszyscy mają Najświętszej Maryi, o wyje- 
dnanie zwycięztwa. Polsce. 

Niechcąc siać zgorszenia pokrywamy zasłoną 
dla czego i czyja występna intryga wywołana nie- 
nawiścią ku naszemu zakonowi, a więcej jeszcze 
ku Akademii złączonej z nami filadelfią, skłoniła 
ową władzę biskupią, to jest (konsystorz), gdyż 
czcigodnego. biskupa na tedy niestety w Krakowie 
|nie było, do nieprzychylnej odpowiedzi. Czytano 
zaś w tej, ten niby główny argument, że niemą 
Konsystorz mocy. przeinaczać żadnemi dodatki, 
(òw cel w jakim papieska władza Grzegorza XIII 
| obchód: tej procesyi poleciła -światu chrześciań- 
| skiemu. 

Gdy naszemu Promotorowi odczytał Prowincyał, 
Ojciec Erazm, tę odpowiedź odbierającą ludowi 
polskiemu wolność tych uroczystych . modłów, 
wtedy ów bogobojny mąż już nieraz w swych 


zachwyceniach nawiedzany zesłanemi natchnienia- | i trtykał Gazety Polskiéj: 


mi z Nieba, tam wniósł swe Oczy i ręce a upadł- 
szy na kolana niesłyszaną ale widoczną modlitwą 
z Bogiem się rozmawiał. Po kilko chwilowej OW€J 
modlitwie powstał i zauważali wszyscy jak po- 
kryła jego rozpłomienione oblicze śmiertelna bla- 
dość i że w oczach odbiłą się boleść jego dusży 
i serca, boleść ustami objawiona im, bo usłysza- 
no wtedy przez niego wymówione słowa : O bie- 
dna Polsko a; usłyszano wraz głos dzwonka kla- 
sztornego zwołującego ich przed Obraz N. P. Ró- 
żahcowej, dla odmówienia jak zwykle wten czas 
Różańca świętego. j 

Ale to zwykłe nabożeństwo miało w dniu tym to 
niezwykłego, że te dwie gwiazdy jasno Świetne 
wtenczas w naszym kaznodziejskim Zakonie wiel- 
ką pobożnością, to jest Ojcowie Erazm Prowincy- 
ał i Mikołaj Promotor tak się pogrążyli w medy- 
tacyach i kontenplącyach, że aż zupełnie 0d przy- 


dyerskiego, batalion inżynierski grenadyerskiego 
korpusu i batalion straży wownętrznej. Potem szła 
jazdajka na jej czele jenerał Buhler dowodzący 
całą połączoną jazdą, a będący naczelnikiem dru- 
giej dywizyi jazdy gwardyjskiej. Naprzód szła 


brygada jazdy sformowana # szwadronów wybor- 


czych różnych pułków gwardyi, a mianowicie z 4 
pułków kirasyerów gwardyi, grenadyetów konnych, 
ułanów i huzarów gwardyjskich, a za nimi trzy ca 
ło pułki jazdy gwardyjskiej stojącej w okolicy 
Nowogrodu: dragoński, ułański i huzarski. Defiladę 
zakończała artylerya dowodzona naczelnie przez 
jenerała Schullman, dowódzcę lwszej brygady 
artyleryi pieszej gwardyi. Szło tylko dwie baterye 
pierwsza piesza, druga konna złożone z plutonów 
ze wszystkich brygad artyleryi. ktos 

Ogół wojsk wynosił 12,226 ludzi, « dowodził 
naczelnie całą paradą W, Ks. Mikołaj. 

Po południu nastąpiła zaraz trzecia część uro: 
czystości, uczta dla owych wszystkich 12,000 żał- 
nierzy, dawana przez stan kupiecki. Jest to zaowu 
charakterystyczną cóchą obehodu założenia pań- 
stwa rosyjskiego: cała ludność żywi wojsko. 
Przytoczytmy więc znów szezegóły m urzędoweg” 
opisu. Ns placu Św. Zofii za Kremlinem zastavio: 
no 12 rzędów stołów a pomiędzy niemi baćzki z 
wódką i piwem. Żołoierze przyszedłszy -stanęli 
szeregami po za stołami i stali dopóki nie przyje: 
chal Cesarz. Gdy się. ukazał przyjeżdżający powo- 
zem z Cesarzowa, powitany został grzmotem ra 
gulamiacwego „burra.“ Poczemm cesarstwo obeazli 
stoły kosztując potraw, a równieź Wieley książęta 
przytomni byli tej biesiadzie wojsk. 

Tak więc ucztą repreprentacyi psństwa rosyj: 
skiego zakończyła się uroczystość, Późnićj o Gtój 
godz. był wielki obiad u dworu na 350 nakryć, a 
przy końcu tój uczty urzędowój zaj.śniało całe 
miasto urzędową illnmiaacyą. Opuścimy tn że spra- 
wozdania nrzędowego szczegóły, jak były oświstlo- 
ne łuki tryamfalne, a natomiast powtótrzymy 2% 
niez, iż jeszcze rano 20go września przed rozpo. 
częciora uroczystości cesarz przemawiał do depat cji 
szlachy po większej części nowogrodzkiej. Sprawo- 
zdswca nie podaje przemowy, ale zamieszczają drugi 
urzędowy dzieunik tj. Poczta Północna i z tego 


bi | dziennika powtarzamy ją tu dosłownie. Po uwa 


gach jakio uczyniliśmy w dwóch artykułach o cs- 
łym obchodzie mniemanój rocznicy założenia pań- 
stwa rosyjskiego, niepotrzebujemy do tój mowy 
dodawać żadnego objaśnienia. Oto jak dziennik 
urzędowy podaje przemowę cesarza: 

„Winszuję wam, panowie, tysiąclecia Rusyi. Cie- 
szy mnie, że na manie przypadło uroczyście obeko- 
dzić dzień ten z wami, w starożytnym raszym No 
wogrodzie, kolebee państwa rosyjskiego. Niech pa- 
miątkowy ten dzień będzie nowym zakładem nie: 
rozerwznego związku wszystkich stanów ziemi ru- 
skiój z rządem; w jedoym celu: szczęścia i pomyśl. 
ności drogićj naszój Ojczyzny. Na was panowie 
szlachta, przywykłem patrzyć jako na główną pod- 
porę tronu, obrońców całości państwa, towarzyszy 
jego sławy. i przekonany jeste, że wy i potom- 
kawie wasi, za przykładem przodków waszych bę 
dziecie nadal, razem ze maą i następcami moimi 
służyć Rosyi wiernie i prawdziwie. Ż enłój duszy 
dziękuję wam za serdeczne przyjęcie. Wierzę n- 
czuciom waszego przywiązania i przekovany jestem, 
że nigdy się nie zmienią.“ 

| W następaym numerze podamy treść opisu trze- 
ciego dała uroczystcści, który to opis kreśli spra- 
wozdawca urzędowy w trzecim liście datowanym 
w 22 września, oraz zamieścimy opis pomnika, na 
którym między znakomitościemi rosyjskiemi umic- 
szezono: Gedymin>, Olgierda, Witolda, Kiejstata, 
Ostrogskiego i cały szereg wielkich mężów, obcych 
zupełnie temu państwa rosyjskiego, a z tego wła- 
śnie powodu wyraży oburzenia i uwagi nasze zamie- 
ściliśmy przed dwoma dniami. 


Prusy. 


„W dzienniku naszym z dnia 25 września uczy: 
niliśmy w każ: pr wamiąukę o petycyach de- 
patowanych polskich sejmu pruskiego w sprawie 
języka i narodoweści polskiej, zagwarant wanych 
traktatami. Komisya petycyjna zdała sprawę w d. 
22 wrześnią z czterech petycyj polskich języko 
wych, nazajutrz zaś z petycyi osobnej Niegolew. 
skiego pod względem praw. należności i wspólao. 
ści wszystkich Pol.ków, poięczowych im aktami 
międzynarodowemi. Dziennik Poznański żapowia- 
da ogłoszenie rozpraw, ;do jakich rzeczone petycye 
dały powód, a jako wstęp do tego, streszcza spra- 
wozdavie komisyi p:tycyjnej o petycyach wniesio 
nych do Izby 22go września, które % oryginale 
obejmuje 24 stronnie draku. Oto jest owo stre- 
szezenie: 

Sprawozdawcą jest referent komisyi Haacke. ~ 

Raport przypomniawszy u wstępu, że przedmio- 


tomności odeszli, i dopiero po długiem oczekiwa | temi zdaniami, dla czegożby objawić się śmiało, czy- 


niu wszystkich jakby | : 
wstali. Wtedy Ojciec Prowincyał Jakby mocą ze- 
słanego nań Ducha proroczego wymówił te słowa 
„Błogosławimy Cię Boga odzieo, Panno, my któ- 
rycheś modlitw przed Twym Cudownym Obrazem na- 
teraz niewysłuchała, czy że woli „Bożej mie było, 
czy żebyś Polsce. coś zbawienmjszego na inne czasy 
RPA G 
; (Ciąg dalszy nastąpi). 


oN 


Nowości literackie i naukowe. 


Czytamy w Gazecie Polskićj następujące doniesie- 
nie © polskiem tłumaczeniu Studiów nad rewolacyą 
froncnską, wszakże bez wymienienia miejsca gdzie wy- 
szedł przekład tój znamieuitćj pracy Czackiego. Otóż 


historyczne nad rewolacyą 
francuską 1789, (tłamaczono Z franenskiego) , wyszło 
dzieło długiój wytrwałój procy Ś: P. hr, Feliksa Oza- 
ckicgo, wprzód w. Paryża ogłoszone i przyjęte bardzo 
pochlebnie przez krytykę europejską, Tłumacz w kil- 
ku słoy ach poprzedzających „dzieło, przywiódł zdania 
Revue universelle (genewskićj) Saturday Review, The 
Gentleman (Dublin) La Pays 1 t.d. 

Na oryginalnem wydania stadiów, równie jak na 
tłumaczeniu, nie spotykamy imienia autora, gni tła- 
mecza. Sposób w jaki Ś. p- Czacki zapatrywał się na 
wypadki 1789 roku, jego przekonania zachowawcze, 
sąd acz bezstronny, ale przejęty wstrętem . przeciw 
duchowi ogólnemu, który do strasznego wiódł terro- 
ryzmn; spowodowały może to milczenie, z którego B0- 
bie sprawy zdać nie umiemy. 

Samier:re przekonania cpërte na pracy całego ży- 
cia, choćby się nie zgadzały z sądem ogółu i przyję- 


„Pod tytułem: . Stadia 


z letargu wraz zbudzeni po- |stą miłością prawdy wiedzione, nie misły? Ś. p. Oza- 


cki poświęcił badaniom tym całe swe Życie niemal, 
przeczytoł wszystko co o tym przedmiocie napisano i 
wydano, odbył kilka podróży dla poszukiwań, oddał 
się, 16j epoce z namiętnością szlachetuą , dobadania 
się istoty jój— a że pojął ją inaczój może niż histo- 
rycy różnóćj barwy, Śmiesznieby mu było poczytywać 
za złe. Praca ta przynosi mu: chlubę, bo mało ludzi 
z równem poświęceniem zdobyćby Sig. na rią mogli. 
Pojmajemy uzasedpioną krytykę, nierozumiemy potę- 
pienia dla szczerych opinij. Dzieło zresztą jest wielce 
zajmującem i należy do najlepszych w tym przedmio- 
cie. Autor, jakcśmy., się przekonali w ciągu jego ży- 
cia nieraz, z drobnostkową staranaością najmniejszy 
szczegół obrabiał. Zasadą dlań było..,. dojść do dna 
rzeczy i okazać ją jak istotnie była, nie jak się u- 
przedzonym i namiętnym oczom wydawać mogła. Pi- 
sał, czytał, przerabiał całe Życie, radził się, popra 
wiał i ledwie pod koniec po kilkudziesięciu leciech 
studiów ośmielił się wydać bezimiennie owoc niesły- 
chanych mozołów. Wolą jego było, aby ta książka 
ukazała się po polsku, starał się o to za życia. 

Studia obejmują, oprócz powodów pisania i obszer- 
nego wstępu opowiadanie wypadków od pierwszych 
symptomów wielkiego kataklyzma do upadku Robes- 
pierra. Pierwszy plan dochodził} -do 18 Brumer a 
1799; ale przyjaciele, szczególnićj bliski krewny Zy- 
gmunt Krasiński, skłonili Czackiego do wydania już 
opracowanój części dzieła. W rękopismach po nim 
zostały badania i obfite materiały do reszty dziejów, 

Żałojemy, że nie mamy prawa wymienic imienia 
tłumacza, który pięknie to dzieło przełożył. 3 

— Taż Gazeta Polska zamieszcza następujące wo- 
zwanie, które powtarzamy tem skrapulatniej, Że wie- 
my jaki smutny jest stan biblioteki Jagiellońskićj: co 
do nowych pablikaczj ednoszących się do historyi i 
literstnry polskiej. 
 „Najstorożytniejszą polską publiczną biblioteką 2 ist- 
niejących do dnia dzisiejszego, jest niezaprzeczenie 


tem czterech petycyj tu rozbieranyh są mniej 
więcej teź samo meismane krzywdy, któro posła 
Bentkowskiego spowodowały wr. 1859 i w r. 1861 
do wystąpienia z osobsemi wnioskami w obronie 
narodowości polskiej i polskiego języka w Poznań- 
skiem, zaczyna przedstawienie swoje od streszcze- 
nia przychodzących pod rozpoznanie petycyj. 

Pierwsza petycya wychodzi od hr. Ponibskiego 
z Wrześni. W jesieni r. 1860 przysłał mu landrat 


jakieś pismo do Opieszyna; pisma nia przyjęto 


dla niemieckiego adresu, ** skutek czego landrat 
kazał je na drzwiach przybić. Petent zaniósł skar- 
g9 do naczelnego prezesa, żądając, żeby do niego 
po polsku i z polskim adresem zawsze pisano. Na- 
czelay prezes odpowiedział odroowuie, twierdząc, 
że używanie «dresów niemieckich na obowiązują- 
cych opiera się postanowieniach. Minister, do któ- 
rego petent apelował, pochwalił landrata i naczel- 
nego prezesa. Tymczasem landrat kazał mu różne 
dalsze pisma z niemieckim adresem na drzwiach 
poprzybijać. Co do skargi żaniesionej z powcdu 
braka polskiego tekstu w samejże oanowie urzę- 
dowych reskryptów, odpowiedział naczelay prezes 
p. Ponińskiemu, że reskrypty odnośne tyczyły się 
prywatnych interezów peteuta, że więc słusznie po 
niemiecku tylko były spisane, ponieważ wiadome, 
że p. Poniński umie po niemiecku. Pan Poniński 
zaniósł zażalenie ua taką vezolacyę do p. ministra, 
żądejąc, żeby tenże zalecił władzom, iżby na przy- 
szłość mie zaniedbywały nigdy do swoich restry- 
ptów, polskich dołączać tłumaczeń. Minister odpo- 
wiedział na to w lutym 1861, że naczeloy prezes 
zupełaą ma słuszność; albowiem rezolucya jego 
zgadza Bię z przepisami regulaminu z r. 1832. 
Tymczasem przybijają ciągle petentowi na drzwiach 
różce niemieckie pisma. Otóż petent widzi w ta- 
kiem postępoabiu tylko dzlszy ciąg do ostatecz- 
ności posnniętych zachcianek  germanizacyjnych 
pana Pattkamera i uskarża się na nie przed Izbą 
poselska, przy wodząc ua prparcie żądania swego, 
»ladome stypulacye wiedeńskich traktatów i prsy- 
rzeczenie królewskie z r. 1815 i wykazując, że 
iezolacys naczelaego prezesa i ministra sprzeci- 
wieją się nawet przepisom sławionego przez nich 
regulaaiuu z roku 1832. Potent wnosi więc do 
Izby poselskiej : - 

„ażeby wezwała rząd królewski, iżby raz 
wreszcie odstąpił cd systemu garmanizacyj- 
nego w W. Ks. Pozueńskiem a * szezegól- 
ności przedsięwziął odpowiednie kroki, iżby 
ustawa zr. 1815 © ścisłe weszła wykonanie, 
iżby dalej ne kierowano się reskryptami 
wręcz takowej  przeciwnemi, iib; wre”cie 
władze administracyjno” w reskryptach swo- 
ich do polskich mieszkańców tak w tekacia 
jak ba sdreszch, polskiego używały języka.“ 
Fetycyg tę swoją pedał był p. Poniński jeszcze 
do przeszłego sójmu, ale nie mogła ona wtedy, 
dla braku czasn, przyjść pod rozprawy. Ponawia- 
jąc ją dzisiaj, dod:je petent, że wynagrodzenia 
ogniowego z powiatowej kasy nie chciano mu wy- 
płacić dla tego, że polski kwit przesłał. 

Drugą petycyę zanosi 
ściejewek. Petent odbierał pisma urzędowe z nie- 
mieczim do siebie adresem i nie chcąc ich przy- 
jąć z tego powodu, uisotwartoe władzom zwracał. 
W skntek tego władze kazały mu owe pisma ra 
drzwiach poprzybijać, a następnie ściąguąć z pie- 
go drogą egzekucyi koszta portoryi i koszta egz: - 
kucyj. Potent skarży się więc o to do Izby posel- 
skiej, powołując się ua wiadome stypulacye tri- 
ktatów wiedeńskich i przyrzeczenia królewskie. 
Wacsi cn w tej swojej petycji: 

„żeby Ivba poselska wezwała rząd królew- 
ski, aby zalecił n:ezelaemn prezesowi i re- 
jescyi poznańakiej, pisać do niego teraz i 
padal po polskn i z polskim udresem, aza- 
razem zwrócić mu ściągnięte koszta portory: 
i egzekucyi.* 

Petent podał był tę swoją petycyę do sejmu je- 
stezo w r. 1861, ale nie została ona wtedy zala- 
twioną. Ponawiając ją dzisiaj, dodaje petent, żo 
wa dyrękcya prowineyonalasgo Tow. oguiowego 
przysyła niemieckie tylko formularze, których on 
nie rozumie, w skutek czego nowe jego budynki 
od lat 3 weale nie są zabespieczone. 

. Trzecia petycya wychodzi od p. Buchowskiego 
i cd wielu ionych ez} nków Komisyj obywatelskich 
do rozkładu gruntowego w W. Ke. Poznańskićm. 
Sksżą się oni na to, że odmówiono ich żądania, 
„ażeby protokuły rzeczocych komisyj nietylko po 
niewiecku als i po polsku były spisywane. Asda- 
nie to zostało uznane za słaszne przez uchw: łę 
poza: hskiego sejmu prowincyonaliego z dnia 20 
sierpnis 1861 r. Tymczasem tak prowincyonal 'e 
władze, jak minister spraw wewnętrznych i mini- 
ster skarbu Sprzeciwili się temu, twierdząc, że 
członkowie rzeczonych komisyj są urzędnikami pu- 
blicznymmi, że więc wszystkie ich czynneści tylko 
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Jagiellońska w Krakowie. Powstała ona jak wiadomo 
z dsiejów cjezystej oświaty, z darów akademików kra- 
kowskiej wszechnicy. 

Z początkiem: wieku XVI (1517), gdy brakowało 
schronienia licznie jaż nagromadzonym księgom i rę- 
sopisom, T, Obiedziński S. T. D. i prof. założył fan- 
damenta gmachu dzisiejszego. 

Przetrwawszy razem z akademią wspólne lata nie- 
doli i pomyślności, urządzoną została po raz pierw- 
szy dopiero na początku dzisiejszego wieku staraniem 
J. S. Bandtkie. Liczy ona teraz przeszło 50,000 dzieł 
i więcej jak 2,000 rękopismów nader cennych; ma 
także kosztowny zbiór rycin i numizmatów krajowych. 

Napomknąwszy. te słów kilka z. przeszłości księgo- 
zbiora_ Jagiellońskiego, pozwolę sobie skreśłić myśl, 
która mi postała po odcżytaniu uwiadomienia o Al- 
bumie pisarzy polskich, który ma wyjść na rok- przy- 
szły, jako tysiącietni obiora Piasta, pod redakcyą p. 
Sznlcą w Poznaniu. 

Zapowne wie każdy komu tylko nie są obcemi dzie- 
je neszćj literatury, że drogoceuną skarbnicą, mis- 
szczącą w sobie prawdziwe klejnoty piśmiennictwa 
polskiego była oddawną i jest biblioteka Jagiellońska. 
A ztąd ośmielam się podać szanownym pisarzom ns- 
szym myśl: czy nie dobrzeby to było, aby od począt- 
ku roku 1863, wszyscy literaci, uczeni i pisarze pol- 
scy wydający gwe dzieła bądź na ziemiach Polski, 
bądź też va jéj granicami, raszyli przesyłać w darze 
po jednym egzemplarzu swego utworu księgozbiorowi 
Jagiellońskiemu. 

Koszta przesyłki nie będą wielkiemi, a tym sposo- 
bem biblioteka „Almae Matris Jagiellonicae et scien- 
tiarum margartae* stanie się od chwili tej zbiorem 
całego polskiego piśmiennictwa. 

Upraszam inne polskie czasopisma o łaskawe po- 
mieszczenie w swych szpaltach tych kilku słów, jeśli 
uznają je za stósowne.* Stan, Krzyż. 


ĘÓ 1 


a OZON s 


p. K. Niegolewski z Wło- | 
p 


po niemiecku dziać się powinny. Petenci upatrują 

w podobnych rezolucyach nkrócacie służących im 

praw pge sg do języke i stawiają do Izby 

wniossk : Èl 
„ażeby Izba spowodowała rząd królewski, iżby 
szabowano prawa jm jako Polakom zagwa 
rantowane, 4 miauowicie iżby, nie odmawiano 
im samowolcis używaria ojczystego języka 
w czyunościach komisyi do rozkładu podatku 
grontowego.* 


Czwarta petycya nosi podpisy p, Wołaiewicza 


z Dębieza oraz wyborców powiatu średzkiego. Pe- 
tenci się skerżą, że władze usiłują w tym całkiem 
prawie. polskim powiecie język wyrngować, a mia 
nowicis: że landrat, komisarze dystryktowi i bur- 
mistrze tylko po niemiecku, albo też z dołączoniem 
niezrozumiałego polskiego tłómaczenia, do polskich 
intereseutów visują; że w spra”ach kasowych i 
podatkowych niemiecki tylko język bywa ażywa: 
ny; że sąd powiatowy okazuje podobnież dążność 
do wyrugowania polskiego języka, i w sprawach 
subhastacyjnych , licyt+eyjnych, kasowych i bipo 
tecznych wszystko po niemiecka tylko odbywa; że 
Czynuości dobrój woli przyjmojo sąd Średzki po 
większćj części tylko po niemiecku, subpedytują 
interoseutom, po niemiecku nierozuniejącym, zrze 
czenie się polskiego protokóła. Petenci wxosZę 
więc: 
„ażeby lcba przekazała petycyę ministerstwn 
stanu do uwzględniewia i wezwała je, iżby 
zaleciło władzom powiatu średzkiego, trzy- 
mać się w sprawie językowćj ściśle przepi- 
sów prawnych i zaniechać wszelkich teuden- 
cyjnych interpretacyj ustaw, oraz przypomnia- 
ło uctaryaszom przepisy rozporządzenia z dnia 
9 łutego 1817 r.“ 


Po przedstawienia w tən sposób treści każdćj | 


petycyi, raport przechodzi do ogólaego rozbioru 
zasad i uorm prawnych, wszystkim czterem pety 
cyom spólnych. Zaczyna on od rozbi ra różnych 
uducśnych postacowień traktatów wiedeńskich i 
przychodzi do rezultatu, ż6 ponieważ traktaty wie- 
deńskie wcieliły do movarchii przyp.dło jéj na 
powrót części dawnćj Poleki, nie mogły one w ża- 
den sposób chcieć mieszkańcom powrócoućj pod 
pruskie panowanie prowincyi, |rzyzaawść jakiejs 
odrębućj politycznój egzystozcyi. Artykuł Lazy vie 
deńskiego aktu końcowego waruje wprawdzie Po- 
lakom reprezeutacyą i narodowe iasty u`y”, doda 
je jedoak wyraźnie, że to ma nastąpić w waruu- 
kach takiéj politycznój egzysteneyi, jaką odacśai 
monarchowie udzielić im zechcą; ponieważ zaś 
nateraz konstytucya pruska jest normą politycz 
nych praw dla wszystkich mieszkańców monarchii, 
więc i Polacy w warunkach tój konstytucy! wia! 
upatrywać granice uprawnienia snćj narodowości. 
Qd:zwa królewska z r. 1815, na którą się pete2ci 
odsołują, nie jest prawem ale przemową króla 
do mieszkańców, w którój ogólsikowe tylko obie- 
tnice są zawarte. Jak je zresztą rozumieć należy, 
objaśniają to dostatecznie późniejsza królewskie 
odprawy sejmowe i rozporządzenia. W tych to pó 
zai-jszych specyalaych prawach i rozporządzeniech 
szukać należy jedynój miary językowego uprawnie- 
nia Polaków. Co do uprawnienia język» polskiego 
w stosunkach władz adrinistracyjcych w szeze 
gólności, jedyną prawną normą być winien rogu 
lamin językowy z roku 1832, który niewątpliwem 
jest prawem. 
 Po-takim rozbiorze zasad ogółoych , przechodzi 
raport do rozbioru pojedynczych petyczj. 

Co do pety.yi p. Ponińskiego, wywodzi obszer- 
mie raport, dla czego, «daniem komisyi, petent 
nie wa prawa żądać polskiego adresu. N=tomiast 
i koisisya, że z liczby © pism urzędowych, 
tylko po niemiecku p. Ponińskiemu przesła:.yeh, 
trzy tego są rodzaju, iż wedle przepisów reguła- 
minn z r. 1832 należało polskie do nich dołączyć 
tlumaczenie; albowiem zarzut rządowego komisa 
rza, iż p. Poniński po niemiecku rozumie, niczego 
tu nie rozstrzyga, gdyż rzeczony regul«mia by- 
najmniej w to uio wesodzi, czy kto g iuteres=n 
tów posiada lub nie posiada język niemiceki, Tym 
tedy sposóbem odmowna re:olncya ministra, po- 
chwalająca rezolucyą naczelaego prezesa, nie była 
całkiem właściwą, boignorowała przepisy regulaminu. 
Co do skargi poientz, że mu kasa powiatowa wy- 
płacić wie chciała wynagrodzenia ogniowego za pol- 
skina kwitem, sądzi „cdobnież komisya, że kasa 
niesłusznie sobie postąpiła i ża należy interesentom 
pozostawić swobodę językową w kwitach, tak jak 


' mię to przy innych podaniach dzieje. Z tych wszy 


stkich powodów, proponuje komisya następujący, 

motywowany porządek dzienny: ; 

W oczekiwaniu, że przytoczone w petycyi 

okoliczności ssowodują rząd króla: sk: do 
zalecenia władzom adruinistrecyjnym w 

Ks. Poznańskiem, ażeby ściśle przestreegały 

istniejących przepisów względem używania 

niemieckiego i p lskiego języka, przechodzi 

Isaba nad petycyą hr. Ponińskiego do porzą:- 

ku dzieanogo.* + 

Co do p:tyeyi p. K. Nicgolew.kiego, stara się 
rapoit wykasać, że żądunie jego, by przesyłane 
mu „sima urzędowe polski nosiły adres, jest bez- 
zasudnow; skargi zaś jego o: niemieckie formula- 
Fae towarzystwa «gnio-sego i oe iane moieniane 
niowłaściwości, dla tego już uwzęlędcić komieya 
nie może, iż petant nio wyczerpał kolejnych in- 
Btancyj w. téj mierz. Komisya wnosi zator: 

„ażeby Tuba przoszła nad petycyą p. K- 
Niegolewskiego do porządku dzieoaego.* 

Co do peiycyi p. Buchowskiego i innych człon: 
ków komisyi dv rozkłada podatku gruatowego, 
zgadza się komiaya z wywodem ministeryalnym, 
iż te komisye noszą charakter władz rządowy ch, 
a więe jako takie winny, * myśl t gałamiau Z r. 
1862, wszystkie swo czynności wyłącznie po nie- 
miecku odbyw.ć. Dla tego wnosi komisya: 

nsżeby Izba przeszła nsd potycyą człon 
ków kowmisyi do rozkładu podatku grunto 

Wiesy? do porządku dzicunogo.* 

„| FESZGI: €> do petycyi wyborców powiata średz- 
kiego, powiada raport, żę petycya żadnych zgoł: 
nie przynosi dow: dów na ogólne swe skargi i za 
rzoty, ani też wykazuje, czy wyczerpany. został po 
rządkowy bieg iastoueyj; że więg nie pozostaje 
kumisyi, (2 a mę ; 

ażsby izba przeszła nad petycyą wybor- 
ców powiatu średzkiego do NAAR dien. 
nege.“ 


wioohy. 


Korospoudescya tacyńska Z dnia 27 wiześniz 
zamieszczona w La Presse donos: | À 

Od peru dai polityka w białych Ep PE 
krótkich spodniach zbyt się rzuciła w dziedzinę 
fautazyi , aby ją brać na seryo przed poniedział- 
i6m, 


Wczoraj wieczór wiviki był koncert na dworze. 


0 CZASrz Soboty 4 Października 1862. 


Deputowani i miaistrowie czynili przedmiotem 
swych rozmów zabawny quodlibet, będący wstę- 
pem do dyskusyi ważniejszych, gdy parlament roz- 


pocznie swe posiedzenia. 
Widziałem w tłumie ogromnym dwóch dyploma- 
tów, którzy chcące się usikuąć i przejść koło sie- 


bie bokiem, zaczepili się swami orderami tak, iż 


niepodobna było ich rozłączyć bez pracia i rozry- 


wania; nikt nie miał w kieszeni noża, choci+ż 


twierdzą w innym obozie, że nigdy Włoch nie wy- 
chodzi bez sztyletu. 


Rodzina królewska znajdowała się w salonie, do 


którego dość truday był przystęp; rozkład bowiem 
właściwy salonów pałacu jest przyczyną tego odo 
sobnienia. Przesuwano się koło salonu tego, lecz 
jeden po drogim jak przed wystawą. |. 

Przyszła królowa portugalska błyszczałą dya 
mentami; uderzało ronie szczególae podobieństwo 
jakie jest pomiędzy księżsiezką Pią i siostrą jej 
KRA Klotyldą. Podobieństwo to datoje się od 
niedawaa, gdyż kiedy księżna Klvtylda wyjeżdżała 
do Paryża, obie siostry całkiem były niepodobue 
do siebie. ÇS 

Z muzyki sie bio słyszałem prócz trąb i instra 
mentów dętych, piękny głos pani Colson i Csppo- 
niego był dle wiela osób stracony. 

O godz. 10ej rodzina królewska opaściła zgro 
madzenie w następnym porządku: król prowadził 
księżuiezkę Pię, bastępca tronu księżaę Klot, Idę, 
książę Carignan księżuę Matyldę, ksi.żą Nap Icon 
księżnę Genueńską. ę 

Dziś o godziaie 11 odbył się ślub religijny księ- 
żaiezki Pii z kiólem portogalskim w kaplicy kró- 
lowskiej w zamku. Nieobsenego małżonka zastę- 
pował przy ołtarza książę Carignan nie zaś mar 
szsłek Loulé, jak mylcie mó *iono. 

Błogosławi< ństwo ślubae dawał Mgr Cuarnay ar- 
cybiskap genueński, w zsysteceyi bisznsów z Pi 
gnerol, z Biesta, z Kremony i z Alife (prowinsyj 
uospolitańskich). 

Król otoczony przez całą rodzinę trólewką, 
przez koięcia Napoleone, księż:, Klotyldę, księż: ę 
Matyldę, był obecoym ceremonii. 

Nadzwyczajae poselst «o portugalskie, ambasada; 
wielcy dygnitarze korony, ofi erowie ordyosusowj 
księcia Napolecne, domów książąt i księżniczek 
obeenych, z trudnością znaleźli miejsco w kaplicy 
królewskiej. 

Dziś wieczór wielki koncert wokalny, choralvy, 
instrumentalny; zaproszenie tym raz-m ozóloe i 
jakkolwiek tłam będzie wielki, będzie miejsce ala 
wszystkich, Ogromna estrada mogąca pomieścić 
300 śpiewaków, wystawioną została przed pała- 
cem. Przygotowania do ilamioaryi obiecają Wespa- 
nisły widok. 

Msza uroczysta w katedrze, msza dworska, 24: 
powiedziane w Gazecie urzędowej nie odbędzie się, 
gdyż odjazd młodej królowej ma jutro uastąpić © 
g dzinie 9ej. f 

Król i eała jego rodzina ma odprowadzić kró 
losę p rtagalską do Genui, gdzie wielkie czynią 
się w tej chwili przygotowania na przyjęcie je). 

Książę Napoleon i księżsa Klotylda odjadą w 
niedzielę wieczór. : F 

Następca tronu towarzyszyć będzie królowej aż 
do Lizbony, część eskadry włoskiej eskortować ma 
eskadrę portugalską, Młoda królowa popłynie ns 
statku „Bartolomeo Dias“. 


Franoya. 


Constitutionnel zamieszcza następujący artyknł 
pod tytułem: „Francya w obec Rzymn.* 

Nie nie jest ciemnego, dla tego co umie lab ra 
czej chce « idzieć, w dokumentach podasych przez 
Monitora w kwestyi rzymskićj. Wszystko tam orze: 
ciwnie jasno jest jak na dłoni. Podwójoy cel do 
jakiego dąży polityka nasza, określony przez Ce- 
sarza w wyrażach tak wymownych okazuje się 
niemniej z aktów jak i słów. W każdym wierszu 
depesza p. Thovenela i odpowiedź p. Lavaletta 
dowodzą szczerości i wytrwałości usiłowań rządu 
naszego, aby spełaić zamiar powzięty przez wielką 
miłość religii i wielką miłość wolności , to jest aby 
pogodzić to „co jest wielkiego w myśli ludu; który 
„pragnie zostać narodem i co jest zb”wiennego 
„w władzy, której wpływ rozciąga się ua cały 

świat.” 
4 Wystąpienie Monitora sestawione z dukamentami 
zakomuuikowanewi wielkim korporacyom państwa 
w r. 1861 i 1862 dowodzi więc jawnie, powtarza 
my, że działanie Francyi w obec Rzymu i w obec 
Włoch niezmieniło się na chwilę i niezatrzymało 
sig na chwilę 3 

Fraueya zawsze mówiła, vioprzestawała mówić 
gabinetowi turyńskiemu, że nie nzeaje bynajmaiej 
praw Włoch do Rzymu, że powody wysoowane 
z tożsamości jezyka i pochodzenia nie zdają jej się 
stanowezemi, gdyż. gdyby je uwzględnić, pocą- 
gnę'yby one za sobą następstwa, któreby zachwisły 
szczególnie równowagę europejską. 

Bez wątpienia gdyby Wł si ogreuiczyli się na 
sympatyzowaniu z Rzymiąnami, na dopomican'u 
się dla uich prawa rozrządzania s<bą i na żądan u, 
„by przypuszezeni byli do d brodziejstsa prawa 
uieinterweucyi, byłsby to rzeczą zupełoie słuszcą 
lecz iś6 dalej, jestto iść za dzleko, je:tto roś ić 
sobie prawo, jakiego Fraucya me nznaje, jakiego 
uza+ć nie może. i 
_2Z drugiej strony cóż powiedzisła dyplov acya 
nasza na zas rzymskim? Nieprzestuwała ona 
wskazywać mu konieczności ref rm, potrzebę i pra 
wo spółeczeństw nowoczesnych. A za keżdym ra 
zem gdy radą lab przestroga była odrzuc wą i 
sytuscya stawała się trudniejsze , gdy s'ę niebez 
pieczeństwo zwiększało, inva radą, zawsze r siro 
yna i zawsze życzliwa nie dawała czekać ra siebie. 
Za każdem nowem zawikłani'm Frencya ofiaro- 
wała swe usłogi, nie zniechęcała się,.odmową i da- 
wała przykład niezmordowauego poświęcenie, ja- 
kie niema równego sobie w dziejach. 

Przekonać się można z dokumentów dyplomaty 
canyt h udzielooych Isbom, il: propozycyj, natchni» 
nyeb równie pełuą ezci miłością jak duchem prze- 
zorności i mądrości, czyionych było Stolicy ów. 
„e strowy rządu cesarskiego, Wszystkie te propo- 
zycye, jak powszechaie wiadomo zostały odrzucone. 
Ostatnie nsiłowania nie były szczęśliwszo a jednak 
kombinacya była tego rodzaju, że uspakzj:ła 
wszelkia skrapuly I ubezpieczyła wszelkio ewes 
tualaości. Ojciec $. — jsk to już czysił w icnym 
cziSie — mógł zachować prawa swe w formie, ja- 
sąby uważał za stósowną, lecz mógł zarazem przy 
sŁć na wyk.nywanio władzy tylko nad pro*in- 
cyami, które 7 posiadaniu Jego pozostały. 

Dia .zegóź nie było tego przyjąć? 

Jeżeli władza świecza nie Jest dogmatem, jakto 
sam Ojciec św. pu»iedział, pr2yJę®e nie bzła ak 
tem przeciwnym wierze. W czemże 8przeciwiałoby 
się cno znmieniu? Histoya *ł-dzy Świeskiej slu- 
yć moż; za dowód, że niegdyś mole) wlano Siru 


r form które są ooroczane pod vajpłonn'ejszemi 
poworami — 12 Wł chy, które dają się pory wag 
prądowi rewojncyjnemn. 


La Presse usstępujący zacieszcza artykuł: 


na niczem w Bradze jest jedog z najbardziej nie- 
roawiązaloych zagadek, jaką kiedykolwiek ruch 
portugalski zadał „ciekawości publicznej. Część za- 
łęgi w tem mieście powstała jak wiadomo, wśród 
„krzyków: „uiech żyje religi.! nie h żyje Soldan 
ba! nie h żyje Costa Cabral.“ Zamordowała oxa 
«fizera potem rozpierzchła się unosząc z sobą pie- 
niądze z kas publicznych, W programie tym zg- 
wikłanym i śmieszqym jeden jest tylko punkt wy- 
dztay, namaeslny, « tym jest ostatoi, lecz ponie- 
waż zwyżle nięczyni się tyle wrzawy dia lupisz 
twa, trzeba konieein'e szukać jnaego cela, jakis- 
goś cela polstyceiego owego powst-nia, i ta za- 
czyna się prawdziwy kłopot. 


okrzyki opozysyi, okrzyki polityczne. 


zadowolaiony z Portagalii, co tłumaczyłoby okrzyk 
nuech żyje religis!1* Równis jest rzeczą nieza- 
przeczową, ź3 książę Saldanha i hr. Thomar nie 
mogą być zadowoleni z sytuacyi w której całkiem 
przestano się zajmować nimi; to może tłomaczyć 
dwa drogie hasła powstania; lecz jskiż wynaleść 
związek w skupienin tych trzech. okrzyków? Sta- 
ry marszałek Saldanha i Cost» Cabral są wzęlę- 
de» sieb'e jak woda i ogień, ich przeszłość csła 
równie jak ich interes teraźniejszy i przyszły, Sta- 
mós*ią jeszcze wybitniejszą różnicę pomiędzy ni- 
mi i M:guelistami, którzy jedynie mogliby wsiąść 
za hasło swoje „niech żyjo religia!“ 


cze mieprowdopodobieństw» Bzeżegółów. Formą 
s44 i vaturą, powstanie o którem niową, nie d- 
powiadało odrębnie żaduemu Z trzech okrzyków, 
jakie za hasło swe ;rzyjęło. 


leczył się z szełów swej młodości, i że w sytua 
cyi takiej jak dzisiejsza, trybnoa, na której zaw- 
sze odgrywa rolę poważną, nia zdawałą wu się 
bliższą ławy ininisteryalcej niż ulica; hr. Thomar 


bernardos (w Portugali nazywają bernardo to, © 
się nązywa w Hiszpanii prenunciamento) które 
wu. zawsze były nieprzychylne, a powstanie w 
Bradze jest całk em wojskowe. 


pełoy zawód jego dąsasia się pod przeszły: rzą- 
dem odebrzł mu pewne ilazye wpływa «sobistego. 
Jeżeli zresztą to zepsute dziecko, któremu tyle 
przebaczono, gdyż nigdy Ple nie robił wa seryo 
lab zs złej woli, miał fuutazyę sprob wania raz 
jeszcze szczęścia, to z ofie"rów wyższych, będą- 
cych jego towarzyszami brovi I kreatarawi, a nie 
z (ficerów arimii viższych stopni, którym jest jra 
wio całkiem vieznasy, powinien był uczycić swo- 


nie wojskowe w Bradze liczyło w swych szere 
gach tylko jednego ofisera wyższego, pozysk: ło 
tylko wałą liczbę oficerów riższych, a nawet nie 


pułów, gdy chodziło o powiększenie terytoryum | psze wyrazy jakie jej przyszły do głowy i które jej 


papieskiego i że nie odwoływano się na non pos 


sumus gdy chodziło o anneksyę prowineyi jaziej. 


Poeddawano s'ę wtedy, bez wyrzutu sumienia, ko 
aieczności polityki czasu. 


Wara nie była wigo w to ww /ę:żaną, SWnienie 
także nie. Prócz tego przez ostatnią prepozy e;ę 
Francyi, Papież widział się uw lsioaym od cię- 


żaru długu publiczceg , a dobroczcunóść jego zua 


łazłaby w liście cywilaej cfiarowacej mu, 2 do 


której Fraucya nauawała się grozę: ną dołączyć 
część swoją trzech milionów, środex obsypywania 
większemi dobrodziejstwami swych poddanych. 

Dwór rzymski odwówił. 

Gddeż zaal.ść powody takieg» npora i tskiego 
zaślepienia. Nie trzebaż Bądzić widzą Stoli ę św. 
„otoczoną najbardziej egzaltowanemi adhereatami 
dynastyj upadłych“, ża dla tego sprzeciwia się naj- 
rozeądniejszym ukł4dom, žo marzy o najniemoże 
baiejszych odrob.eniach faktów dokouznych. 

Cozolwiekbądź ani Rzym uni Włochy nie przyj- 
mują besinteresownych rad Fraucyi ta* jakby to 
czynić winny. Zyczliwość jej ie jost zapewne tak 
dl: jednej jak i dla drugiej sprawy podejrzaną, 
oswobodziła ona Włuchy, przywróciła ua tron Ojca 
św. Jakiż rząd *% świecie dał kiedy jawniejsze do- 
wody swego poświęcenia, z jedaej strony dła in 
teresów religii, z drugiej, dla woluuśc ludów. Takie 
usługi nie mogą być zapoznanemi; na nieszczęście 
„ponioważ każda stroGa sta wiz w peiejsca prawd:i- 
wych zas:d słaszności i szrawiedliw. ści wyłączne 
uczucie* wszelki usiłowania nasze były bezsilie 
aby doprowadzić do pojednania , które byłoby 
chwałą Papiestqa i Włoch, Jakież będzie sien- 
chropns następstwo téj sytuseyi? Jężeli dotychcząx 
tylko wspaniełomyślnyść Fraucyi wchodziła w ra- 
<hubę, ezyź w koń u godność jej nia zostanie wy 
stawioną ua szwank? Czyż absiencya nis stanie Bię 
wkróiee obowiązkiem ? Lecz jakaż odpowiodzisl 
uość spaduie wtedy na Stolicę św. i na Włochy— 


pa Stolicę w. któraby się zualasłi samą w obec 


poddanych swych słaszaie rozdryźoiowy: h odoową 


Portugalia. 


Z powodu ostataich wypadków w Portugalii 


Powstasie wojskowe, która wybuchło i spełzło 


Okrzyki wyduwane mogą uchodzić wreszcie za 


Niezaprzeczową jest rzeczą, że Papież jest nie 


Nieprawdopodob'eństwo rgóła »rzewyższa jesz- 
Hr. Thomar, przypuściwczy, że uiezup.łpia wy- 
powtarzamy, nieposiąda sp cyżlaości wojskowych 


Ks. Saldanha posiada tę Spocyała:Ść, louz zu- 


ich współpracowników politycznych; lecz powsta- 


wszystkich podefi'erów. Ni'jaki pałkownik S«br:] 
kt'rego nazwisko sp tykamy w raportach nrzędo- 
wych, usiłował podburzyć mieszkańców i niejaki 
kapitan Macedo, który jak się zdaje brał ezypny 
udzisł w powstaniu, który nejl-pszą nawet w nim 
część chciał osiągoąć, albowiem ostatecznie za- 
trzymał kasę zrewoltowauego pałkn—byli obadwa 
obeymi temu ; ulsowi a nawet załodze. 

Gdyby wypadki w Bradze miały znączenie mi- 
gaelistowskie, przyzn: 6 trzeba, Że pole było zrę 
cznie wybrane. Mignelizm, który zewsząd prawie 
zniknsł, znalszł w okolicy Miuho rodzaj Tebaidy, 
gdzie w braku inieyatywy WA Za Sobą nieząprze- 
czoną jedaorodseść. Arystokracyą tam przod: je, 
duchowieństwo popiera sprawę Z amb. ny, lad oh 
chod.i skromnie swoje rocznice. 

Gdy raz w dzwon miguelistowski uderzono i 
uczyniła to nawet sama 7ałoga, CO usnwało wszel- 
ką iong odpowiedzialucść, maa ta powinna była 
miej więcej przez samą bierność swoją dąć się 
porwać alarmowi powstańczewn; lecz przeciwnie, 
ludsość Bragi pozost:ła całkiem bierną w obre 
rucha, co dowodzi, że niemożoa jej pozyskać ani 
‚a rzeęz Miguclizwy, ani Saldanhi ani Cabrsla. 

Jeżeli powstanie to nio jest: prostą miedorze 
eznością, vajmniej pojąć dającą 8ię z wszystkich 
aiedorzeczności, cgranicza 0h9 Bię do rozmiarów 
krhąbrności koszarowej, A uawet rzec można kwa- 
toowej, poduieconej wee przez kr estyę str- wy, 
kro broc $ i, która przybrała za baslo pierwsze le- 


szkole śpiewu dramatycznego przy Iastytucie technicz 
nym, lekcye zwyczajne, przerwane od śmierci Ś. p' 
Mireckiego. 


ka Serafickiego. 


Post ogłasza adres Garibaldego do naroda aogiel- 
skiego, datowany z Varigaauo 28go września, w 
którym Garibaldi wyraża podziękowanie swoje, i 
żąda, aby Anglia zawsze odwoływała się '0 ng- 
rodu fran'nskiego, ażeby na każdym mectyogu 
przyjacielskie słowa miaco dla Frzncyi, ażeby 
Aoglia była sprzymierzeń zem Sianów Zjednoczo- 
nych i zechciałą wspierać je w walee przęciw nje- 
wolmietyu. Garibaldi wzywa Anglię, shy przewo- 
dziła sprawia póstępa. 


posiedzeń Rady Stanu igo t. m. w Warszawie 
ogłoszono w Dzienniku Powszechnym x daia tego, 
który dopiero teraz wieczó: (3go t. m.) odbieramy 
wraz z innemi dzieanikami warszawskiemi z 2go 


ną prędee podszeptywano. 2 
Wedlug ostatnich wiadomoś:i wszyscy po «stań 


brało misyę przekowani:, że Ssldanba jest człowie 


w formie artykułów, ;rawdziwo «deżwy powstsń 


stach znajdujących się w Bradze, których nikt śmie 


bem sprawy. 


Kronika misjscowa I zagraniozna. 


Kraków 3 października. Według przedłożonych 
przez piekarzy krakowskich cen, po jukich w miesią 
cu październiku pieczywo swe sprzed+wać będą, naj- 
tanićj można będzie dostać: 

a) Chleba pszennego w piekarniach Tomasza Chę- 
cińskiego przy ulicy Dłagićj, Kiliana Merkerta 
przy ulicy Szczepańskićj, Elżbiety Nowickićj przy 
ulicy Żydowskićj, Frauciszka Szajrycha przy ulicy 
Szczepańskićj, i Janą Wątorskiego przy ulicy Mi- 
kołajskiój, to jest za 1 cent 4 łuty wagi wiedeńskićj. 

b) Chleba żytniego w piekarniach Tomasza Chę- 
cińskiego przy ulicy Dłagićj, Franciszka Heni- 
sza przy ulicy Szewskićj, Franciszka Szajrycha 
przy ulicy Szczepańskićej i Jana Wątorskiego 
przy ulicy Mikołejskićj, to jest za 1 cent 6 łutów 


wagi wied. 


c) Bułek na maśle w piekarni Jana Wątorskie- 
go przy ulicy Mikołajskićj to jest za 1 cent 2Y, 


tuta wagi wied. 


d) Bułek zwyczajnych w pickarciach Franciszka 


Henisza przy ulicy Szewskićj i Franciszka Szajry- 
cha przy ulicy Szewskićj, to jest za 1 cent 3Y/, tu- 
tów wagi wiedeńskićj. 


— Z dniem 6 b. m. rozpoczynają się w tutejszćj 


— Jatro w sobotę dnia 4 października Ś. Frańcisz- 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Londyn 2 p:ździernika. Dzisiejszy Morning 


- Mowę W. Księcia Konstautego przy zagajeniu 


t. m. Mowę tę po polsku powiedziacą, a którój 
treść nie była dokładną w depeszy wczoraj do nae 
przez Wiedeń nadeszłćj, musimy odłożyć do na- 
stępnego rumera z powodu jéj obszerności. To 
tylko wspomnimy, iż w przemowie (6, po kilku 
ogólaizach, że W. Książę uio przestaje czuwać 
zad dobrem „Królestwa Polskiego“, że ref rmy 
ogłeszone w r. z. wchodzą w wykoranie, że je 
dnocześnie z otwarciem posiedzeń Rady Stanu o- 
twierą sę Szkoła Główna i Instyfut Politechni- 
czny, (co jeszcze nie nastąpiło), że usrząd Króle- 
stwa stał się więcćj samoistny przez oddzielenie 
zarządu pcezt i komor od władz cesarstwa, —wy 
liczone są przedmioty, które mają być pod-=ne pod 
dyskusyę na teraźniejszych posiedzeniach Rady 
Stauu. Otóż z ządziwieniem widzimy, że nie jest 
wymieniony projekt ustawy o skupie czynszów. 
ustawy najwżniejszej i zajpilniejszej dla kraju 
bez której sprawa włościańska nie jest rozwiązaną 
i stosuski uporządkowane. -Z .pewne projekt ten, 
tak gorliwie przez obywateli popierany, tak zba- 
wienny dia spóleczności całój, korzystny dla wła- 
ścicieli, a przedewszystkiem korzystny dla włościan 
wstrzymany znów został przez rząd ro 
syjski, głoszący się jedynym dobrcczyńcą włuścian. 
Na preząttu swój mowy, W. Książę wspominając 
o swój chęci ułaszawiania, mówi, że z 499 osóL 
sk.zanych od czasu (gioszenią stanu wcjenuege, 
jeszcze 96 cierpi karę. Zapewne mowa jest tylko 
o skazanych za wyrokami, ale ilaź to więzione 
bez żadnych wyroków; mie przypominając jaż, iż 
w samym ratuszn było w przeciągu 8 miesięcy 
do pięćdziesięciu tysięcy więżniów; ileż set wię 
żoiów jest dzisiaj w cytadeli i w Modliniel 

Władze rosyjskie poczęły wydawać w War 
szawie pisemko satyryczne nakształt my, Po- 
kraki, Uliezniko, lecz w innym kierunku, pod ty- 
tułem Komunały. Pismo to uderzając w biektóre 
+ady, stara się wyszydzić rush narodowy 2 wras 
błędami dążności nar. dowej, tęż dążność i cba- 
rakter wyśmiać, nstowiąst zaś w niebiańskiem Świe 
tle wystawić czynność rządu rosyjskiego okolo 
dobra osrodn. Redaktorem tego pisma jest p. Mi- 
niszexski znany z artykułów w uizędowym Dzien 
niku Powszechnym : ta przeto t;lko zaszła różnicą, 
że gdy tam w poważpym, ta w ironiezuym tonie 
przeciwko prawdzie i kierankowi narodowemu po- 
«staję. Pigemko to, jak twierdzą koresoondenci dc 
gazt szlyskich, «zchodzi p d opieką maig. Wie- 


cy poddali się wyprzedzając z widoczoym peśpie- 
chem trzechdniową zwłokę, jaką im rząd ozoaczy). 

Politycznym meLerem tej próby powstania, w któ- 
tym sam reprezentował żywioł obywatlski jest 
wiejaki Alvos Pasgos, profesor liceum w Bradze j 
redaktor Bracarense, piama któe niexdzięczną o- 


ziem koniecznym w obecnej sytnani. Panu Passos 
przypisać należy dziwną myśl mieszania z sobą 
miguelizmu i saldauhizmo. Bracarense ogłosiło 


cze, w których powoływał» lud do obrony „świę- 
tej religii,“ co budziło Śmiech nawet w miguel.- 


jących się nie widzi. Alvos Passoz ogłosił się guberne- 
torem cywilnym czyli prefsktem Bragi i jako tak: 
zabrał kasę prefektury. Co się tyczy ke pitaua M:- 
cedo, który zabrał kasą powstałego pułku; cytujs 
go również jako gorącego koryfeusza Sałdanbi. 
Miguelizm i Cabralizu pozostają więc po za obrę- 


lopulszieg , 0 czem niu joszezo nasi koresponden- 
ci nie donoszą; w xażlym razie wychodzi ono pod 
prct:kcyą + ładz. Nie widziel śmy jeszeze żadnego 
numsru teg» pisjmką, a to ©» wyźjj piszemy, di2- 
szą nam nasi korespondenci. Pisęmka tego nikt nie 
czyta, gdyż nikt mię chce go się dotkwąć, aby się 
tiezwalał. 

Dzienciki potersburgskie przez nas otrzy- 
mane, sięgają do 25go wrz:śsia, lecz nie nie po- 
dają ważuego p.ósz d.lszych jeszcze spóźnianych 
urzędowych opisów uroczystości nowogtodzkićj; 
część tych opisów streszczamy powyżćj, podając 
przytóm kilka naszych objaścień. 

Rada państwa w Wiedaiu miała dz.ś ukończ; ć 
ustawę fiasnsową na r. 1862. Poz>staje jeszeza 
z projcktó s finansowych układ rządu z bankiem 
do załatwienia, którego warunki w wydziale fiaa:- 
s'owym już chwalone zostały, Wczorajsze posic- 
dzenie Izby deputowanych: rozpoczęło się od od- 
powiądzi Ministra staru na iuterpelacyę deputowa- 
aych ezęizich, z powoła niedopuszezani: zgroma- 
dach relaiczych obwodowych. Mioist<r oświadczył, 
% zgromadzenia te zajmują się i pulitysą, a nie 
amem tylko rolnictwem. Gdzież dziś jedeak o po- 
ltyce uie mówić, kiedy kwestya okozomiczDą obok 
'echnicz rych stren mają i stroaę p: lityczaą? Poli- 
tyka przestała być wyłączcgm udzi.łsm sfër uizę- 
dowyeb, i stułą s'ę spr.wą powszecha.ść obcho- 
dzącą, b» d:tyka codziennych iote.esów. 

Wôzsrajiza wieesęrna urzędowa Stern Ztg zà- 

izay za wię dlagi-art,kał 0 ach valach komisyi 
adżetosej sejwń pruskiego, dowodzą, że uż mi- 
„lster twierdził, że budżet na rok 1863 uie może 
być gotów przed uowym rokiem. Cv się tyczy 
dragiej uchwały komisyi na wniosck Furkeabecka, 
organ ten rządowy twierdzi, że uchwała taka w 
Ibis zap:dł», nie może uieć bastępstwa, skoto 
aie nabędzie suocy praseg obowiąznjącego, nie bę- 
dąc p twierdz ną przez I.bę wyższą i króla. Bu- 
dż t jeszcze nie przeszedł przez wszysttia stadya 
prawodawcza, atam nie sts b,ć Graz mowy, 
aby uchwala ta miła znaczenie. W Ieb'e depu'o- 
aaayc» obradowano wezóraj dalej uad budżetem 
mi. isterstwa gpraw wewąętrz ycb. Wszystkie waio- 
ski komisyi badżetowej Izba uchw:]ła. Wnioski 
Forkeubecka o zawezwanie minister, nm; aby bêz- 
zwłoczuje jrzedłożyło budżet za r. 1863 i wzmiau- 
kowany powyżej, przyjdą pcd cbrady w poniedzia- 
łek, W Ibis wyż-zej z powoda obrad nad przed- 
mitami handlowemi p. Bismark oświadczył, iż 
rząd cbstaje przy traktucie handlowym z Fraacyg, 
i że ponowi traktaty o przedłożenie związku cel 
asgo jedynie na podstawie tego tr:ktatu. 

Kerespondenci z Wło eh donoszą, i4 po rozma- 
ie księcia Napoleeną z królem i z prezesem mi- 
cist+ów włoskich, przywrócocą zostala jak najzu- 
pełuiej serdeczna zgoda między rządami włoskim 
i francazkim. — Pungolo utrzymuje, iż rząd fan- 
euzki przesłał notę do dwora rzymskiego oświad- 
czają", iż gdy żadne. jego pośrednietao nie ;rz - 
nosi skutku, postanowił zerwać wszystkie ukła: 
dy i pozostawić swoboduy bieg rzeczy; przeto po- 


sel francuzki margr. Lavalette Rzym opuścił, po- 
zostawiając drugiego sekretarza 
nia bisżących jedynie czyasości. Pezeziwni3 d- 


ela załatwia- 


uiesienia z Rzymu utrzymują, ża p. Lavalette któ- 


ry * wilię odjazdu miał dłogą rozm w; z kardy- 


aslam Antonellim, ma szczególąe polecenie od Pa- 
pieża do Cesarza Napoleoca. 

D jenniki fraseuskie z lgo paźdsieroika ze 
spraw wewnętrznych mówią o zuanym procósie 
robotników drukawń i r. zbierają piękną mowę Ber- 
riera, jaką w ich obrouie powiedzi,ł, lcea niepo- 
dają jeszcze wyroku w tej sprawie. Zamieszczają 
także doniesienia z Meksyku nadeszłe ostatnią 
pocztą z Autyllóse, a sięgające z Vera-Craz do 
lgo wiześnia. Pierwsze oddziały wosk fran*ve 
skich, posłanych w posiłku korpu.owi wyprawo- 
wewn, przybyły już do Vera-Cruz 23go sierpaia 
na parowcach „Eylen“, „Imperial“ i „Finiaterre*. 
Zdrowie tych wojsk wa być bardzo dobre i w cza- 
sie ich odpuczywania w Vera-Cruz nie zdarzył się 
żaden przypadek śmierci. Drugą eskadra wioząca 
p słki do Męksyka, nie przybyła jeszt%ze da 
Martyniki 1Ogo września w chwili, gdy parowiec 
po ztowy w przejeżdze był w porcie tej wyspy. 


Ostatnie depesze telegraficzne Uzasu. 

Husiatyu 3 psździeraika. Według nadeszłych 
ta dziś pewnych wiadowości z Kamień:a, obywa 
tele podulscy zgromadzeci ua wybory w Kamień - 
ea, podal: sdres do cesarza Aleksandra, żądając 
przyłączenia do Krók gi s2 Polski-go, którego część 
od wieków składali i zsgwarantowanych prz.z Eu- 
ropę swobód. Głaberjat.r grozi naczela:kom, ża 
ich żywo pogrzebie pod grazawi miasta, żądając 
odwołania udresa Obywatele trwają przy adresie. 
(Podając tę ważną wiadomość i czekając d. lszych 
douiesień, wstrzymajewy 8IĘ od wszelkich uwag 
prócz tych dwóch: że wcdług ostuwy cbowięzują- 
sej, zgromadzeni na wybory obywatele m»ją pra- 
wo przedstawieć 8%€ Życzenia, craz że obywatele 
podolsey, równie jak i inych prowiacyj  polski-h 
dawniej Zabranych , kilkakrotnie już i wj tru ale 
przedstawiali © zados} é uczynienie prawom narodv- 
wości polskiej sy tych prowiacyach dawoiej przez 
Rosyę zabranych, P. R. 0ż.). 

Paryż 3 pażłzieraika. Hr. Avdrzej Zamoyski 
wygnany za granicę, jedzie do Londynu. 

Taryn 3 pazdziernika. Discussione pisze: Kró- 
lewna Pia wyprõsił: ułaskawienie dla uczestaików 
ostataich wypadków. Prośba jej została wysłach.- 
wą. W niedziele wydanym będzie dekret amnestyi 
ila Garibaldiego i współobwinionych. Wyklaczewi 
są z takowej zbiegi wojskowi. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 3 Października. _płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 363 
Ruble sr. nowe na m. pols.agio „ 108 
Talary pruskie, za 150 złr. now. tal. 804 
Srebro nowe - « * e»... złr. Ł | 122} 
Półimperyały rosyjskie. . . . „ 10 15 
Napoleondory 20-fr.. . . «. . y 9 88 
Dukaty holenderskie ważne . . „ 5 83 

„  austryackie . . . . . K 5 91 
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „ 85; 

» non » Na wal. a. „ 81: — 
Obligacye indemn. z kuponami , 74 — 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. ņ — |82 — 
Akcye fèi gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 227 
Listy zastawne polskie z kup. . złp 100; 
Wiedeń 3 Października. (telegr.) złr. cent. 
5%, Metaliki. . . . . FA Ee 71 85 
5%, Pożyczka narodowa. = 82 95 
Akcye banku narodowego wied. . | 799 — 

„ banku kredytowego. 221 70 
Śrobzo. g= + tą sgag daps 123; — 
Londyn, 10 funt. szterl. . . . - 124 60 
Dukat pojedynczy. . . - + «: « * 5 98 
FO 

Wiedeń 2 Października. 

Pożyczka skarbowa: 

5% Metaliki na wal. austr. . - + 67 25) 67 -- 

50, Pożyczka narodowa . - »- - 83 10| 82 90 

50/, Metaliki na mon. konw. . - | 71 70 71 60 

5%, Oblig. indem. niższćj Austryi . 86 50| 85 50 

SĄ % „ węgierskie. . . | 72 50| 71 75 

5% n»n chorw. rm gł ban. sk w " >< 

5% icyjskie . . - 

soda ors galieyj kie  . | 70 —| 69 50 

5%, > >  iedmiogrodzkie. | 70 26 69 50 

5%, Pożyczka nowa weneckń. . . | 98 —| 97 — 

Listy zastawne: 

5%, Banku narod. 6 letnie. . - . 103 25 
3 + 10 letnie. . . » 100 25 
K m „ 12 miesięczne. . 99 50 
$ ' „  losow.w wal. austr. 84 20 

4, Tow. kred. galicyjskie. . . . Si 

Pożyczki loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. . |136 —|135 50 
» » n»n zr. 1854 na 4%% f 90 50| 90 25 
r n»n n _ ZI 1860 całe.. 90 40 

Bilety rentowe Como. . >... 17 35 

Losy zakładu kredytowego. » - - 129 50 
„ tryestskie na 4'/,% « « + * BAT 4 
„ Żeglugi par. na Dunaju. . « 93 50 
„ Księcia Ksterhazego na 40 złr. |- 94 BU 
„ Księcia Salm p 40» 87 — 
„ Księcia Palffy n 40 p —| 35 50 
„ Księcia n 40 p òp — 
„ Hr. St. Genois n 40 » | 36 —| % 50 
„ Miasta Budy n 40 » | 36 75) 36 25 
„ Ks. Windischgrätz „20 „ | 22 50) 22 — 
„ Hr. Waldstein p 20» | 21 75) 21 25 
„ Hr. Keglewicza „10 » 25 15 -~ 

Akcye bankowe i przemysłowe: 

Akcye banku narod. austr. . . - 796 — 
„ zakładu kredytowego > - - 30221 20 
„ żeglugi parowćj na Dunaju 413 — 
„ kolei północnej Ces. Ferd. . 1917 
» „  TZĄdOWÓJ s. + * + * 50/249 50 
» n zachodniój Elźb. 152 — 151 50 
x »  Pardubickićj. . . - - J124 20/124 — 
» — n Nadcisańskićj. . 147 — 
je „  Południowój.. . 52 — 1281 — 
> n Galicyjskiej . . - 1328 — 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 


Amsterdam 100 zł. hol. :) „ 4 
Augsburg 100 zł. nadr.. . | E 34 105 - 
Berlin 100 talar.. . . « - g 4 = 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. h © 3 105 10 
Genua 100 lirów piem.. . (jg 5 == 
Hamburg 100 marków . - 8 5 93 
Lipsk 100 tal. . . e- + 5 4 — 
Liworno 100 lirów . - «- « SŠ + 
Londyn 10 fantów . - - - |= 2 124 50 
Paryż 100 franków. . . - JO 84 49 30 
Wąluty: 
Cesarskie korony. . « « « « +. * 17 20 


Złoto al marco. « « « « : » : — 
Napoleondory, s.» e « =. + * * 9 98 
Suwereny. . s s e.s < —_— 
Fryderyki. <. o « « « + : * » 10. 40 
Luidory « « » » siie o + » « s 10 20 
aj angielskie. . . - + +» a 55 
mpe rosyjskie . . « + + * 28 
amd sb «wył. A 123 50 

„ kupony. « « « « + * * * 123 50 
Tslary związkowe. . . - + « - ś 1 85 
Pruskie bilety kasowe . . - « 1 85) 


"Lwów 1 Października. 


<> © m 


Listy zast. gal. bez kup w. austr. . 
Sl. 9 w » WMON. k.. 
Obligi indemn. bez kuponu. . » 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. 


a 
|SSZZĘZ8S 


Warszawa 1 Października. 


Półimperyały. > « + + * » » rubli 5 63 
Obligi skarbowe . « « « -> 5 93 32 
Kupon.. se.» 2) 
Listy zastawne III okresu . . rubli |14 96,14 95 
kupon . . « « > — |- 16 


[I 


Akcye kolei żel. warszawko-wied. . 


Wroclaw 2 Października 


Banknoty austr. w mon. nowćj. . | Sir:| — 

Polskie bilety bankowe . . . . . 89 — 
„o, List, "FRYT ka 874 

Poznańskie Listy zastawne w = m. 1034 

U PW n 3/0 . — 98} 

Obligi kolei krak,-szlązkićj.. . . peee = 
paryż 1 Pażdziernika. 

Renta 3% + + « © * + * + > 10 65 
Londyn 1 Października. 

Konsoles = aso qe 0759 TS 933 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 
Odehodzą: 


+ Krakowa do Wiednia". rano; 3. 30 po p9- 
łudniu= do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do poładniu— do Wrocławia 8 1an0— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór=- do Przemyśla 
6. 15 rano — do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy:6. 30 rano; 11. 27 przed 

3 południem; 2 15 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem ; 
2. 26 po południu; 7. 56 wieczór. 

ze Lawowado dra owa 5.10 rano; 20 wieczór. 

z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- 
czór 7: z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 ran); 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
97 wieczór — ze Lwowa 2.54 po po- 
łudniu; 6. 15 rano — z Przemyśla 7 
23 wieczór = z Wieliczki 6. 20 wieczór. 
da Przemyśla z Krakowa 4. 43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór 


W Drukarni „CZASU.“ 


—R |z Gorlic. Krzyszkowski 


š [czne rozszerzenie u większćj ilości cier- 
„|piących na szyję, piersi i płuca, wyż wy- 


OZAS z Soboty 4 Października 1862. 


Jest do sprzedania znaczny zbiór 


starych Kalendarzy 


rozm aitych wydań. — Bliższa wiadomość 
w Ekspedycyi „Czasu.“ (1292-2-3) 

GEE" Potrzebna jest do domu oby- 
watelskiego 


BONA Francuzka, 
jak najlepszój konduity. 
Bliższa wiadomość w Ekspedycyi „Czasu.“ 
( 


Przyjechali od 2 do 3 Października rb. Obwieszczenie 


HOTEL POD RÓŻĄ. Stojowski Jordan Stani- 
sław wł. dóbr z Tarnowa. Neuman Karol obywatel 
Lucyan wł. dóbr z Kielc. 
Załuskowski Antoni ob. z Warszawy. Zdziechowski 
Ferdynand wł. dóbr z Kijowa. Wygrzywalski Ka- 
rol ob. z Galicyi. Konrad Wilhelm Robert fotograf 
z Berlina. Orzegalski Franciszek wł. dóbr z Lipidy. 
Kępiński Franciszek obyw. Z N. Sącza. Krasowski 
Henryk właś. dóbr z Podola. Sucherzewski Ignacy 
wł. dobr z Mielca. Rogowski Lubin ob. ze Styryi 
Gąsiorowski Pilawa Leon wł. dóbr ze Mstowa, Ja- 
roszyński Mikołaj, Majzel Emilia, Smoliński Igna- 
cy ob. z Królestwa. 

Wyjechali: Zagórski Edmund, Wygrzywajski Ka- 
rol, Konrad Wilb. Robert; Orzegalski Franciszek, 
Kępiński Franciszek, Suchorzewski Ignacy, Majzel 
Emilia wł. dóbr, Czupczyński Grzegorz ksiądz, Cho- 
niewska Aleksandra, Warohałowski Jan maszyni- 
sta, Stubrowski Józef kap. w. ros., Baribitz Marya 
ob, Kurob'cki E. wł. dóbr, Wład. Jamrowicz ob.. 


Dyrekcyi skarbu w 
Oferty pisemne, 
stęplowym o 36 kr., 


kassy c. 
żonćm wadyum, 


postradało przed rokiem jednego, a teraz 
drugiego ze swoich lekarzy. Brak ten daje 


d ; Mr aJe | czasie od 
się czuć bardzo dotkliwie tak samemu mia- 


Kwietnia 1862 r. było w obrocie 


opatrzone znaczkiem 
wykazem pełnoletności, 
moralności i stanu majątkowego, Oraz Wa- 
dyum 100 złr. w. aust. lub poświadczenie 
k. zbiorowej w Tarnowie o zło- 
najdalej do 6go Paździer. 
1862 r. powinny być przedłożone c. k. Po: 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie, 
W pomienionym składzie hurtownym w 
1go Maja 1861 r. aż do ostatniego 


Pan Hwanowski z Poznania, 
nadesłał 49 egzemplarzy dzieła pod tytułem 


Kilka Rysów i Pamiątek, 
E. Helleniusza w POZNANIU wydane, ją- 
ko ofiarę na budowę spalonego Kościoła 
OO. Dominikanów w Krakowie. Za co 
Zgromadzenie Zakonne składa serdeczną 
podziękę łaskawemu dawcy. 

Dziełko to szacowne jest do nabycia po 
zniżonćj cenie bo po 3 złr. w Księgarni 
W. Wielogłowskiego. Á 

Niemniej na tenże sam cel nabyć można 
we wszystkich Księgarniach Krakowskich: 
„Mowa posła Antoniego 


Zygmunta Hielcla* 
miana w Izbie Rady Państwa przeciw wnios- 
kom Komissyi Finansowej domagającym się 
zniesienia własności kościelnej. 


ANTON WOJCZYŃSKI 


W KRAKOWIE, 


poleca Szanownćj Publiczności swój Skład 
zwykle wyborowych 
Towarów Bławatnyeh oraz zapas : 
Płócien konopnych. 
webowych, Stołowćj bie- 
lizny. chustek płócien- 
nych, 
pierwszych wyrobów Krajowych oraz wy- 
robów sławnych Zrlandzkich, Bielafeskich, 
które z odpowiedziąlnością jako towar pe- 
wny i trwały sprzedaje. 
Przeciwnie płótna cało-niciane na pozór 
bardzo ładne, sztucznego wyrobu, sprze- 


Madejski M dwok., D i 3 SER : ; A i : 
pisa aryan adWOK,, utreppi Ignacy kup do stu jak i cakój okolicy, RZ bardzićj, funtów i złr. kr. (1302-1-2) gaia po nader nizkich cenach jednak bez 
HOTEL SASKI Aleksander hr. Badeni, Marya|iż Ww trzec powiatach téj okolicy nie ma | tytoniu 83.232*/, wartości . . 55113 42". — LL | Odpowie dzialności za trwałość. (1211-3-4) 
ID żeśki rtf alt. kanalera ZAKRYWA ani jednego Doktora ANR pra kN tabiowich pomniej- a JAN GELLA FRANCISZEK W OLF 
„ Z . uniw. Kaz kubowski | więc mogłoby osiąść w tych stronach dwóch | , ści ! 
prawnik, Frsady Kriolikadwicj. (WE x Gdy 36 ; szych wartosci. . : - 2269 674. LU 
£ Frycz, Józef Niecz, warocy Gą- | Doktorów medycyny, a zwłaszcza w mia- ti: ; 310. 
af Fryen, Jost Ney Franck | Mauryey Ò- | oczku Lisku, gdzie na targi tygodniowe |. Sam wartości du hartownego iv Fabrykani Kapeluszy | krawiec damski z Wiednia 
zjeżdża bardzo znacza liczba obywateli, i Wykaz dochodu składu hartownego 1 wa” poleca swój najobficiej zaopatrzony skład z wy- 


ski, Staniełow Jastrzębski z żoną ob. z Królestwa. 
"Teresa Polaeoka żona po urz. z Grefenbergu. Ta- 
deusz Szczepański, Wojciech Serwatowski obywat. 
z Galicyl. 

Wujech=lś: Józef Majzel z żoną i córką, Gastaw 

hr. Tarnowski, Józefa Łoniewska, Amelia Krzyża: 
nowska, Apolonia Bielańska, Bolesław „Kogarski, 
Jgnacy Bogdaszewski ob. z Królestwa. Janicki Igna - 
cy do Galicyi. 
HOTEL POLLERA. Dr. Ludwik Klacki adwokat, 
Jan Demel Dr. prawa z żoną, Marya Luter obyw. 
z Cieszyna. Klomens Opelt kup. z Warszawy. Jó- 
zef Michałowski w. d. z Witkowie. V. Walsch kup., 
Wilhelm Schmidt Dr. prawa z Wiednia. 

Wyjechali: Fryderyk Osterhoff wł. dóbr z War- 
sząwy. Jan Jordan, Pokusiński ob. do Galicyi. K. 
Mayer kup. do Wiednia. Jan Kuciński obyw. do 
Królestwa. 
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INSERATY. 


ARCYBRACTWO 
Miłosierdzia i Banku Pobożn. 


W KRAKOWIE. 


Poatępując w duchu artykułu 19 urządzenia swe- 
go, przez Senat rządzący zatwierdzonego, zawiadamia 
wszystkich, których dotyczeć moża, iż fanty klejno- 
towe, które od lat dwóch, — i sukienne, które od 
roku i sześciu niedziel w Banku Pobożnym zasta- 
wione, wykupionemi nie zostały, dnia 17 Listopada 
i następnych 1862 r. od godziny 9ćj z rana do 1éj 
z południa, w kamienicy przy ulicy Siennćj pod L. 
53 przez publiczną licytacyę sprzedane będą, a po 
strąceniu ilości z Banku na zastaw powziętćj, reszta 
czyli nadwyżka, w ciągu lat sześciu od licytacyi ra- 
chując, właścicielom zwróconą zostanie, nieodebrana 
zaś, po upływie tego czasu, stanie się Banku _wła- 
snością. . 

Kraków dnia 1 Października 1862 r, 

Podstarszy Aroybraotwe: 
X. Piątkowski. 
Sekretarz, Teofil Zawisza. 


runki osiągnienia zarządu tymże, 
można u c. k. 


gdzie znajduje się także sąd śledczy, tay 
zwany Voruntersuchungsgericht (1266-2-3) 


Kundmachung. 


[Nr. 56381]. Auf Grundlage der zu Folge 
Allerhóchsten Entschliesgung von Śten Jänner 
1850 erlassenen provisorischen Ministerial-Ver- 
ordnung vom 16. Jänner 1850 (R. G. B. N. 
63.) wegen Einführung von Staatsprüfungen für 
selbständige Forstwirthe und für das Forstchutz- 
und zugleich :technisches Hilfspersonale, wird 
in Gemässheit des Erlasses des hohen k. k, 
Ministeriums für Handel und Volks-Wirthschaft 
vom 28. August 1862 Z, 6071/555 u. im Naeh- 
hange zu der hierortigen Kundmachung vom 
26. April 1862 Z. 27,003, zur allgemeinen 
Kenntniss. gebracht, dass die Staatspriifungen 
für beide obgedachten Kategorien des Forst- 
personals. für den Umfang des Statthalterei-Ge- 
bietes um 13. Oktober 1862 und den nächst- 
folgenden Tagen in Lemberg abgehalten werden. 

Diejenigen Kandidaten, welche sich einer 
dieser. Priifangen unterziehen wollen, haben 
sich zeitgemidss uuter Vorweisung der hiezu 
erhaltenen Bewilligung, dann eines die Identi- 
tat ihrer Person bestatigenden Geleitscheines 
und der Bestätigung über die bei der hiesigen 
k. k. Landeshauptkassen beriehtigten Prüfungs- 
Taxe bei dieser k. k. Statthalterei zu melden, 

Von der Galizischen k. k. Statthalterei. 
Lemberg am 10. Steptember 1862. (1219-3) 


(1222-3) 


w Krakowie. 3 
Dyrekcyi Skarbu. 


Z c. k. Krajowej 
W Krakowie dnia 


kr. głównego Miasta 
600 ryz papieru w 
noszących na czaS i i 
do 30z0 Października 1865, odbędzie się 


10tej z rana w 
bliczna licytacya. 


biórze Departamentu 1. Me 
Kraków dnia 29go Września 1862. 


Obwieszczenie. 


[L 966] 3 (1304-1) 
Stósownie 


Ogłoszenie. 


Na podstawie prowizorycznego rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z dnia 5go Stycznia 
1850 r. (D. Rz. P. Nr. 63.) wydanego W sku- 
tek najwyższćj uchwały z dnia 16 Stycznia 
1850 r., tyczące się egzaminów rządowych 
dla samoistnych leśniczych i niższych nad- 
zorców leśnych, a oraz pomocników w 
czynnościach technicznych, podaje się stó- 
sownie do reskryptu wysokiego Ministerium 
handlu i gospodarstwa krajowego z dnia 
28go Sierpnia 1862 do L. 6071/555 i do- 
datkowo do tutejszego obwieszczenia z dnia 
26 Kwietnia 1862 do L. 27003 do wia- 
domości powszechnej, że egzamina rządowe 
dla obu wspomnionych kategoryj leśniczych 
w okręgu tutejszego namiestnictwa dnia 
13go, i w następnych dniach Pażdz. 1862 
we Lwowie odbywać się będą. 

Życzący sobie poddać się jednemu z tych 
egzaminów, mają się wcześnie zgłosić do 
tutejszego c. K. Namiectnistwa, z okazaniem 
otrzymanego na to pozwolenia, tudzież cer- 
tyfikatu wykazującego tożsamość osoby i 
potwierdzenia względem złożonej w tutej- 


(1294-3) 


Już wyszedł 


KALENDARZ KRAKOWSKI 


m FE Gz Eo 
Wydanie Józefa (zecha. 


Zawierający w sobie: 


Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski. — Nabożeń- 
stwa w kościcłach krakowskich — Zaćmienia słońca 
i księżyca oraz Lunacyje. — Tablica wschodu i za- 
chodu słońca na południk krąkowski wy rachowany 


ROZMAITOŚCI 
Pamiątka, obrazek przez Antoniego Wieniarskiego. 
— Starosta i Diabeł Boruta, Legenda przez miesz- 
czanina Łęczyckiego autorowi opowiedziana — Mo- 
rowa zaraza w Warszawie 1712 r. Obraz z podań 
miejscowych przez K. Władysława Wójcickiego. — 
Niektóre s.czegóły obyczajów i życia dawnych Pola- 
ków dotyczące. — Kościół Panny Maryi w Krakowie 
(z drzeworytem). — Wielki ołtarz w Kościele Panny 


rat Sztumpego, Jacquiera i Rittingera, 


ną. Jeżeliby 


Maryi (z drzeworytem). — Ogrodnictwo. O Chmiel- | szej głównej kasie krajowej przepi i 

- - 7 i episane SPE . 

r OE packi a koty dh taksy. PP I| dodatkowe zażądanie jakich większych 
» Od Galicyjskiego Namiestnictwa kosztów, aparat gatunku zapasowego 


Jarmarki uprzywilejowane w Galicyi zachodnićj. 
1 Exemplarz kosztuje 42 centy, tuzin 4 złr. cen. 20. 
(4190-5-6) 


Miodowe Piwo 
Z Ziół. 


Zachęcony  szczególnem zamiłowaniem 
szanownćj Publiczności do mego dotąd nie 
ogłoszonego 


Miodowego Piwa z ziół, 


postanowiłem, by dla tegoż uzyskać pożyte- 


Lwów 10 Września 1862. 
- Kundmachung, 


[Nr. 56381]. [m Grunde Ermächtigung des ho- 
hen k. k. Ministeriums für Handel und Volks- 
Wirthschaft vom 28. Angust 1862 Z, 6071/555 
hat man den k. k. Forstrath und Referenten 
Jozef Lehr zum Präses, den bei der hiesigen 
k. k. Finanz-Landes Direktion in -Verwendung 
stehenden k. k. Oberfórster Karl Bernaczek 
und den Privatforstdirektor Heinrich Strzelecki 
in Krasiczyn zu Prüfongs kommissśren, und 
den k. k. Oberforster Karl Mikolasz in Kałusz 
zu Ersatzmdonern bei der am 13ten Oktober 
1862 unh der demnachstfolgenden Tagen in 
Lemberg abzuhaltenden Staatsprüfung für selbst- 
ständige Forstwirthe und für das Forstschulz- 
und zugleich technische Hilfspersonale ernannt. 

Was im Nachhange der hierortigen Kund- 
machung vom 26. April I. J. Z. 27,003 zur 
aligemeinnen Kentniss gebracht wird. 

Von der k, k. galizischen Statthalterei. 
Lemberg am 10. September 1862. (1220-3) 


Rittingera. 


Kraków dnia 30go Września 1862. 


Ogólnie ulubiony i wypróbowany 
ód Styryjski 


| SOK ZIOŁOWY 


W) jest zawsze świeży do nabycia u pp 
K. Herrmanng i ; 
(6 J. Jahna w Krakowie, 
FA. Schubutha we Lwowie. 
Cena jednój flaszki 87 centów w. a. 


mienione 
Miodowe Piwo z ziół, 
będące całkiem innym wyrobem od prepa- 
ratu słodowego Hefa i wszelkich innych 
nowo powstających preparatów słodowych, 
wprowadzić korzystnie na drogę handlową. 
Cena flaszki 60 centów wal. austr. 


Wiedeńskie Wino 
na żołądek. 


_ Szczególnie do polecenia jako Środek na 
żołądek łagodny . smak mający, trawienie 
wspierający i w tysiącznych wypadkach do- 
świadczony. Do użycia we wszelkich wy- 
padkach, w których likier Badeński by- 
wał używany z szczególną korzyścią, np. 
rzy braku „apetytu, niemocy trawienia, 
w nadęciach itp. ć (911-55-) 
Cena flaszki. 40 centów w. a. 


=> 


J. €. Engelhofera 
Słynna Esencya 
z aromatycznych ziół alpejskich 
w flakonikach z instrukcyą użycia po 
1 złr. w. a. — (Przy przesyłkach poczto- 
wych 10'eent. za apakowanie). 


Dra Krombkolza 


Likier żołądkowy 


Krombholziana), 
bardzo polecenia godny na polowaniu 
-Í wycieczkach w góry. 
Flaszka po 52 centów w. a. 


®© 


ugg Główny Skład w Aptece ,„ j i 
RA i: w Wiedniu, Zlsórrośytkić, pod | watnej dóbr Krasiczyna, Dyrektor leśny kak 
SO ROWIE u p. K. Rzący. | Henryk Strzelecki, — na Komisarzów : zaš M 
zew c. k. Nadleśniczy Ludwik Dietz w Bole- prae 


NPD A ROEE PIP W TT WE A i a i EA 
A GEM zawiadamiam, że z upo ziona 


ważnienia ck. Rządu 
Zakład wychowawczy 
dla PANIEN, 


z bieżącym rokiem szkolnym, mianowicie 
od dnia 45 Października r. b. 
w Krakowie otwieram. — Rodzice lub 
Opiekunowie życzący sobie pod tym wzglę- 
dem wejść ze mną w ukłądy, zechcą się 
zgłosić wprost do Administracyi „Czasu.“ 


Karolina z Krobickich Żuk Skarszewska. 
(1293-2-6) 


rze 


Flaszka 87 centów. 

Do codziennego czyszcze- 
bardzo zalecająca się i wy- 
(392-10 i2; 


d 
A. 
mości. nia zębów 
od Galicyjskiego Namiestnictwa. próbowana. 


Lwów dnia 10 Września. 


IERES 
Mae 
© 
w 
TE. 
» 


przejrzeć 
Powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Tarnowie lub w Dyrekcyi urzędów po- 
mocniczych c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 


13go Września 1862. 
PARES e Pp CAE zryw i Zły TAS M EET 
Obwieszczenie licytacyi. 


Krakowa podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem dostarczania druków do Magistratu 
Krakowa, około 500 do 
rozmaitym formacie wy- 
od 1go Listopada 1862 r. 


dniu 8go Października 1862 w gmachu Ma- 
gistratu w biórze Departamentu I. o godzinie 
drodze offert pisemnych pu 
Wadyum wynosi 25 złr. w. 
a, Warunki- licytacyi mogą być przejrzane w 
(1303) 


do 8. 29 przepisu podatku 
od wódki z dnia 17go lipca 1862 po- 
daje niżćj podpisany c. k. urząd eko- 
nomii krajowój dyrekcyi skarbu do po- 
wszechnój wiadomości, że w tém są a- 
paraty do wymiaru wódki za nadesłaną 
tyczącą się gotówkę do sprzedania. Ko- 
szta wynoszą za aparat Sztumpego ja- 
ko tóż Jasquiera 107 Złr. za Rittingera 
80 Złr. w. a. Oprócz tego uiszcza się 
wynadgrodzenie za odstawę, które do- 
datkowo c. k krajowa Dyrekcya skar- 
bu oznajmi. W ekonomacie są tymcza- 
sownie pięć aparatów Rittingera, w c. k. 
obwodowych dyrekcyach skarbu Wado- 
wice, Nowy-Sącz, Tarnów i. Rzeszów, 
jakotóż w Krakowskim obwodzie skar- 
bowym, znajdują się przy każdej apa- 


właściwie przy dyrekcyach obwodowych 
skarbu po ukończonćj nauce straży fi- 
nansowój, do sprzedania. Obstalunki na 
te aparaty przyjmują się w ekonomacie 
do 10go Paźdizernika 1862; później 
zaś nadesłane nie uwzględnione zosta- 
obstalujący sobie życzył, 
aby mu w przypadku aparat obstalowa- 
nego gatunku niebył w zapasie — za 


był odesłany, to nie podlega żadnej 
przeszkodzie. Mniejszym gorzelniom po- 
leca się z powodu niższej ceny aparat 


C k. urząd Ekonomii kraj. Dyrekcyi Skarbu. 


| ogona ubi i Z a 


m 0. E N DRES ZRZRZRZRZĄJ 


w KRAKOWIE, 


poleca swój dobrze zao- 
patrzony sklep w kapelu- 
sze jesienne, zimo- 
EEN we, filcowe i aksa- 
GE? mitne ubrane i nieubrane 
| =>? szanownój Publiczności 
Ulica Mikołajska przy kościele Pan- 
ny Maryi pod L. 374 (1279-3) 


Ostrzeżenie! 


Właściciel i dzierżawca polowania ogła- 
sza, iż na gruntach dworskich i włościań- 
skich wsi Karniów, państwa Kościelniki 
z przyległościami, oraz włościańskich wsiów 
Czulice i Głęboka, polować nie wolno. 

ge" Nieuwzględniający tego sam sobie 
przypisze szkody i nieprzyjemności, jakieby 
go spotkać mogły. (1267 2-6) 


borem wszelkiego gatunku 


Płaszczów i płasz- 
czyków Damskich 


z najlepszych i najnowszych materyi w naj- 
gustowniejszym i najmodniejszym kraju po ce- 
nach zadziwiająco tanich stałych. 

Lokal sprzedaży druga buda przy Sukien 
nicach od rogu ulicy św. Jana vis-à-vis handlu 
korzennego W. Fischera obok budy Bernarda 


Bernardy, majstra szewskiego z Wiedni +. 
(1248 3-6) 


RR ARAPE DZA RÓ | | OAM 
O a się osobę do chłopczy- 
ka 6-letniego, któraby przytem 
uzdolnioną była dawać starszym lekcye ję- 
zyka francuzkiego i muzyki. — Bliższą wia- 
domość udzieli się za listami franco pod 
adresą: „IA. HE. w Czaplach, poczta 
Sambor. (1291-2-3) 


w 


GŁÓWNY SKŁAD 
wych 


CANE f 


JANA HOFF wB 
Neue Wilhelmstrasse Nro 1,“ 


właściciela Browaru inadwornego Liweranta Jéj król. Wysokości Księżnéj 
Fryderyki Niederlandzkićj, Jego król. Wysokości księcią Aleksandra Pru- 
skiego i Jego król. Wysokości księcia Hohenzollern -Sigmaringen, 


zaszczycony wielkim medalem srebrnym i wiel- 
kim medalem złotym, 
znajduje się dla ces. król. austryackiego Państwa 


w Wiedniu, w mieście, Obere Braunestrasse N. 1136, 
również takowy ulrzymują: 

W KRAKOWIE p. Karol Rząca ip. Stanisław Fein- 

tuch; — we LWOWIE pp. 4. Berliner (pierwćj Laneri), Z. Stadt- 

müller, Karol Schubuth, Edward Hess, Piotr Mikolasch, E. Meri, Zy- 

gmunt Rucker apt, (dawnićj Tomanek ); 

w Białój Jan p. Marolli cu-|, Huesiatynie p. Hiasch A. |„ Stryju p. J. Sidorowicz. 
kiernik Friedmann. „ Sokalu p. A. W. Groth 

„ Bielsku p. Wilh, Hoffmann.|„ Jarosławiu p. J. Rohm- |, Sieniawie p. Dawid Weissi 

„ Brzesku p. I. Tcmaniewicz.|„ Jassach p. J. Srrasshofer i|„ Stanisławowie p. R. Śwital- 

„ Brzeżanach p. B. Faden- p- Bogusz, ski apt. przedtem Tomanek 
checht. „ Kcłomei pp. Sal. Leib He-| pp. Chaim Getzler, B Beili 

Bochni p. P. Niedzielski. noch, Jakób Sternhełl, Schu-| i Józef Segalla. 67 

Bojauach p. M. Stecken. lim Weber i Rosen et Kobn.|„ Tarnopolu p. A. Morawetz 

Brodach p. Filip Neustein. |, N. Sączu p. J. Obrecht. i p. C. Latinek ; 

Buczaczu p. M. Lipschütz.|, Radowcach p. Essig Grab-|„ Tarnowie pp. I. Reid, Fe- 

Czerniowcach pp. J. Lmttin-|. scheid i p. Stavisław Dzie-| liks Lord C. Maria, C. $i- 

ger, Ign. Schnirch, Maury-| dzicki dorowicz, Hotel Krakowski, 


p 


a 


4 3 3 su 


Korn i Szymon Merdinger.|„ Rzeszowie p. E. Neugebauer'„ Żółkwi 
Dolinie p. A. Schulz, ka-|” |Etyam, wzngł! $> Pimony ye: 


syer miejski. 


3 


i p. E. Jaśkiewica. | nowski. 

„ Sanoku p. J. Jaklitsch. „ Złoczowie p. A. Gottwald. 
Względem nader świetnych i nadmiar sku- : 
tecznych własności tych Preparatów słodowych f$4f 
>| Hoffa znajduje się wielka liczba najchlubniej- |E$$: 
szych ząświadczeń słynnych znakomitości krajo- (+ 
~- wych i zagranicznych, niemnićj pisma dziękczyn- A 

ne i uznania wielu osób znakomitych. Również mogą być przejrzane naj- 
wyższe i najchlubniejsze pisma z uznaniem Jego Król. Mości $. p. zmar- 
łego Króla Pruskiego, J. K. Mości teraz panującego Króla, i Jego Król. Wy- 


| sokości Następcy tronu Pruskiego. A 
L PRZESTROGA, pony osa eneh PRZESTROGA 


s czasach powstały rozmaite 
firmy Preparatów słodowych, przeto widzę się spowodowanym oświadczyć 
w interesie Publiczności, że tylko te wyroby słodowe uważać należy jako 
nie sfałszowane, w całćj Europie rozszerzone i uznane preparaty Jana 
Hoffa z Berlina, przy których znajduje się dodatek: Gśrólewski li- 
weramt nadworny, oraz wyszczególnienie medalem złotym i sre- 


brnym. (1172-5-12) 
ix Hamburgsko -amerykańskie Towarzy- AEN 
aai stwo Akcyjne Żeglugi pocztowéj. 


Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa 
międz 
Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


podług okoliczności przytykając do Southampton, 
Parowy okręt pocztowy „Bawaria,“ JSP. Meier, w Svbotę d. 4 Paździer. 
Hammonia' „ Schwensen, „ Sobotę „18 Paździer. 


i 


» ” n » ; 

dA A „Teuto peo, » Taube, „ Sobotę „ 4 Listopada 
nvo» » "e seek łe Sy Trautmann , „ Sobotę „15 L'stopada 
ZAS 3 „Saksonia Eklers, „ Sobotę „29 Listopada 


kad 

Ceny przewozu osób: 
Pierwsza kajuta: Druga kajuta: 

do Nowego Jorku w pruskim kurancie 150 tal. 100 tal. 60 tal. 
do Southampton funt. szt. 4, f. szt. 287. 10, f.szt. | 82.5. 
Ekspedycye żaglowych okrętów poczt. do tego Towarzystwa należących, nastąpią: 
do Nowego Jorku] Października okrętem poczt. „O der,“ kapit. Raschen. 

dto dto 15 Października dlo dto „Elbe“ „Boll. 

Bliższych szczegółów udziela (213-23) 
August Boiten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


Między -pokład: 


j 
9 


